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U p r a s z a m y  o w c ze sn e  o d n a w ia n ie  razie nio umiał się dostroić, do życzeń sw ego. wi?dzią na to były nowa sp .sk?, groźby, za- 
p r e n u m e r a t y . narodu i — co na jego stanowisku nieraz wa- j machy, które zmusiły oara pruedwześnia og«o-

W y n o s i  o n a  •’m ie s ię c z n ie  1 z ł. 1 0  ef. iniejssa — nia ohoiał się zastosować do hicto- ? sió syna psłuolstnim , ale co więjoj, zmis-iły
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K to  p r z y s z łe  t y l k o  1 z ł .  — t e m u  p i e n i ą - ' ryoznyoh konsekwencji. To złamało jego her- 
d ze  b ęd ą  zw ró c o n e . \ kulesswy organizm, stało się przyczyną choroby

i prawie pewnej śmierci.
Ogromne i powrzeohnei t  i  - , i Ogromne i powrzeohne niezadowoliło

Przegląd polityczny. ln
niezadowoluienie 

na 
woj-

Lwów 22 października. ! nie tureokiej, zbankrutowało samowładztwo: 
Oczy całej Euiopy zwrócone są na Liwa-1 jeneralioya okazała eię nieudolną, in teadautura 

dyę, gdzie się ze śmiercią pasuje A leksander! złodziejską, ca odsłonił skandaliczny proces, w 
III ,'k tó ry  sam o sobie z dumą mawiał, że j e3t p t ó fvm zamieszano bvło nawet imie w. fe«. Mi- 
panem siódmej cząśoi kuli ziemskiej, a który | 
słusznie był uważany za stały i niezawodny
czynnik pokoju. Skoro znika tak  wielka rękoj­
mia pokoju, a na jej miejscu stanie siła nie­
znana i młoda, więo zapewne bai dziej żądna 
czynów, niż skłonna do rozwagi, przeto nio 
dziwnego, że świat z takiem natężeniem wsłu­
chuje się w wiadomośoi z Liwadyi. Zaledwo -
okruohy publicznej uwagi dostają się innym odsłonił pomnik 
sprawom bieżąoym; myśl polityczna lekko się 
przesuwa po tak doniosłych wypadkach, jak 
Pierwsze a wielkie zwycięstwo katolicyzmu 
nad bezwyznaniowością i Booyalizmem w B el­
gii, jak przygotowujący się w Niemczech po­
wrót do ustaw wyjątkowyoh przeciw propaga­
torom anarohn, jak śmiała walka, rozpoczęta 
We Franoyi z radykalizmem, jak wiszące w po­
wietrzu nowe przesilenie w Serbii, jak wojna 
chińsko - japońska, coraz przykrzejsza dla nie­
których mooarstw europejskich, i jak ta  deuga 
wojaa, do której się przygotowuje Franoya 
W Madagaskarze. Wszystko to zmalało wobec 
ponurego dramatu, który się odbywa r a  przed­
mieściu Ja łty , gdzie wzgó>ze, zwane Liwadyą, 
dźwiga na swem gizbieoie, najbardziej wysu­
niętym ku morsa, renesansowy pałac oareki 
z czerwonego marmuru. Ciche cyprysy stoją 
grubym pierścieniem dokoła tego przybytku 
wielkiego smutku rodziny carskiej, wielkiej 
trwogi dworaków i dygnitarzy, wielkiej dla

go zamknąć się w (Ja czynią fsk w twierdzy, 
żyć w oiągłsj trwodze, asfca^iowiie zmiaaiaó 
pokoje, pokryjema cdbywaó podróże i zawsze 
jeszcze być wystawionym na możliwość zama­
chów, jak ów ostatni, przygotowany na wi­
tebskiej kolei. Dodaó naisly , żc poltoya nie­
zawodnie przesadzał* przed nim nmbespio-
ozańst-w*, które mu groź,;, bo cd tego zale­
żała rozlsgłośó jej władzy i wielkość znacz4.- 

którym zamieszana było nawet imię w. ks. Mi- nia. Ona panowała w iiosyi, a car stał się 
kclajft, dyplomaoya pokazała się niezręoaną, męczennikiem ciągłym i cara większym swb- 
wyszedłszy z berlińskiego kongresu z puatami go pojęcia o świętości samo władztwa. Nio dzi 
rękami. Społeczeństwo wielkim głosem zaią- wnego," ta  trzynaś sie lat tal. jgo żyoia w u- 
dało koastytuoyi. Najpierw odezwała się z tern Jj stawioznej trwodze zrujnowało organizm os.r- 
szlacbta moskiewska, witająca na Kremlu Ale- \ ski. Nerkowej choroby leczyć nia mógł tan 
ksaudra 11, wracającego z w ojny; następniejw ięzień wa własnem państw ie; praca serca 
zaś to samo powtórzyła wszystka szlachta ro-1 była wciąż podniecona, zaw leka na potrzeby 
syjska, zgromadzona w Nowogrodzie, gdzie car s organizmu, skazanego na, życic nieruchliwa w 

tyaiącleoia Rusi. Głosu tsgo 1 pałacowych mucach — i oto w rszultaoie śmior-
nie usłuchano — i rozgoryozenie ro ło. Tra-1 toina ch roba.
k ta t berliński, który przypieczętował porażkę f K< ń «y  się walka tego autokraty z vs- 
Rosyi, podpisano 13 lipoa 1878 r., a już w jj wolaayosństami. On przed nimi nie ustąpił, 
sierpniu powstało w earaoie stowarzyszenie jj sio i oni nie pizagrali, bo go spychają za 
terrorystyozne, którego komitet wykonawozy świata w 49 tym roku życia. Ten p rzy s ła ł 
rozpoczął długi szereg polityoznyon mordów, ’ Aleksandra I I I  ma jest zaohęcająoym dla jego 
mających wymusić na oarze konstytuoyę. Dnia j j  następcy.
16 sierpnia zamordowano jen. Mezeuoowa, szc la 
trzeciego oddziału tajnej kancelaryi carskiej
wkrótce potem gubernatora charkowskiego 
ks. Krapotkina, kilku pułkowników i kapitanów 
żandarmeryi, wreszcie Sołowjew strzelał do 
oara i chybił, a H artm aa podłożył minę pod 
pociąg carski, dążący do Moskwy, leoz 
dził w powietrze pociąg z bagażami oarskimi. 
Niebawem dynamitem zburzono część zimowe­
go pałacu, wreszcie 13 marca 1881 roku nihi- 
liśoi dopięli sw ego: oar zginął z ieh ięa i w 
sposób przerażający, na tronie zasiadł Ale­
ksander III,

Ojciec jego udąpił

Oała panowanie śmiercolrio dziś ohcr«go 
i wczystko, co oa robił, wypływało z ja-eara

daej myśli i do jednego tylko zmiorzŁło celu 
do obrony samowłaćztm i prscd aaci .kiem kon­
stytucyjnej dążuoś.-i. J u k  a a  te in  wy siło c a ła  
państwo rojyj^kie, o t  m jessoza będiie czsa 

w ysa- ,  mówić, gdy się natnk ric te;.i rozdział dziejów 
flkimi. 9caratu.

a*

wszystkich zagadki: co będzie? G iubsj ta je - . żądauiem koustytuoyi: ■ na

Pńzą nam z W iednia 20 października, 
j WczOi»jsza d. k ii racy a ks. Wjndischgraeuza, 

że gabinet jetzoza w bieżącej kjdeaoyi przed- 
I łoży formalny projekt reformy wyborozej (do 

przed gwałtowisem j tąd rząd, jak wiadomo, zasomuaikow&ł tylko
ia parę godzin przed klubom sprzymierzonym zasżdy, na których za- 

mmóy nikt przeniknąć nic może nietylko w Ea- j uwym s tm z a y m  zgonem podpisał dekret, z*o - ■ mierz* oprzeć swój projoktj nio zgotowała ni-

u ięna  klubu konserwatystów z koalicyi. Po za
parlamentem „intra et extra, muros plectuntur 
Achivia. Jaż-.li dotyohozłs wałęsają się po dzien­
nikach bajk;, ża p. Plea8.* we Lwowie pragnął 
wytworzyć apsoyalay sojusz niemiecko-polski 
(bez klubu konserwatystów), a potem hr. Sohoa- 
boru sparaliżował tę rzekomą akcyę, są to pro­
sta wymysły. Kłamstwa, choćby najczęściej po­
wtarzane, nte staną się prawdą. W  każdym 
razie nia warto ich powtarssó za mł sdoczeskie- 
mi, Uritisamiokimi i niemieok i - narodowymi 
dzio-.-nikami, którym  chodzi jedynie o t ) ,  aby 
skó niezgodę w obozie koal.oyjnym. Także 
kwestya oylejaka nie tfrorsy żalnego sp-cyal- 
nego powoda rozterki notniędny lewicą a klu­
bem hr. Hohm w arta. Twierdzić, aby oały ten 
klnb z z&pu.łem popierał źądauiń Słoweńców 
oo do Uylo;, byłoby wielką przesadą. M .anoiń- 
oie nieniseccy koncerwatyśoi z Si.yryi całkiem 
są wolni od takiego zapału. Słowem, nia ma 
żadnego powodu przypuszczać, aby Btosauki 
pomiędzy nismiooką ie^ ioą a klubem konser­
watystów były dziś bardziej naprężone, jsk 
pod koniec r. z., a sama konieczność przepro­
wadzenia sef irmy wyborczej, wymagającej więk

należy zaprzestać jeszcze przed rozpoczęciem 
się tego uczucia Temu warunkowi ozynią za­
dość kura cyn ?ze, leoząoy się kąpk-hmi natu- 
ralaemi, gdyż pozostają w kąpieli tylko tak 
długo, jak dług i im przyjemnie, P i ą t y m  wa­
runkiem leczniczego stosow an i zitnn); w oły
jest stosowna pora dni*, to znaczy, że naleiy 
zimną wodę stosować dopiero wtedy, gdy po­
wietrze jest już należycie ogrzane, a za-^zem 
ustrój n ’e jest zajęty sprawą t e wiania. Temu 
w&rankowi ozynią zadość kuraoyusze, boząoy 
eię kąpielami uaturalaomi, gdyż kąpią aię swy 
kio m ięlay śniadaniem a obiadem. S z ó s t y  
nareszcie) warunek leozn-ozsg^ sU sow ana z i ­
mnej wody jest następujący: Poa!eważ nawet
woda przyjemnie zimna ujmuje ustrojowi cie­
pła i s )rńw*dza takie zaburzania w czynno­
ść ach żywotnych, które dążą do pow etow a^- 
oiepLł ujętego, przeto uie należy używce wi- 
muej wody za często w oiągu jsdneg > i te^o 
samego dnia, a prsalewszystkiem  nie si=laiy  
jej używać po raz 'w tóry  dotąd, depokąd nie 
przeminęły te zaburzeni*, które sprowadziło 
poprzedate j«j używanie. I  temu warunkowi 
czynią zadość kuracyusze, leoząoy się kąpiela-

3zośji a/3 głoaów, zmusza wszystkich ro ztro -jm i naturalaemi, gdyż kąpią się najosęśiiej r»z,
pnych polityków obstawać 
quelle.

przy koalicyi telle

3) Priessnitz. Rikii. Kneipp.
III.

powodu ! łująoy redzaj konetytuoyjnego zgromaiizsaia. k  mu mespodzianh'. Wszyscy doskonale wiedzą 
! Alek.ander I i i  zaiaz to cofaął, ua miejsce o tam, że gabinet koalicyjny jestzdeoydowtany

topie, ale i w Rosyi, gdzie z tego
watrzymmo wszystkie projekty, opreicowane . .  „ — , „  « . . .
dla senatu , i postanowiono załatwiać tylko Lorys-Melikowa , M iiutina i Abazy pow ołał' s ,e ła tó  swa przyrzeoaenia o > do reformy wy- 
Bpras-y bieżąoe, jak podczas bezkrólewia. Mę- hr. Ignatjew a, Pi biedonosoo - a i Tołstoja, borozej. Jeżeli frakcyo opozycyjna nieustannie 

jest ta niepewność dia sfer rosyjskich i , Rozpoczęła eię straszna walka z nihilizmem,

Do uzdrowiskowego sporo bu leczenia na­
leży, jak wspomniałem, także stosowanie zi­
mnej wody na powierzchnię ciała. Najprost­
szym zaś sposobem tego stosowania są kąpiele 
przyjemnie zsmne, albo takie polewania lub 
zmy .ania, zwłaszcza miękką gąbką, albo na­
cierania lub natrysk i, mianowicie szkockie. 
Dalej n tleży doń niekiedy noszenie na brzuchu 
wilgotnej opaski i popijanie małyoh dawek wo­
dy źródlanej, a ostatecznie „ohedzenie boso“. 

Go do kąpieli, najodpowiedniejszemi są

a tylko wśród lata, gdy dnie są dłuższe, dwa 
razy dziennie.

Ponieważ tedy ką iiele naturalne oIpowła­
dają wszystkim Tarankom  loozaiozjg) stoso­
wania zimuei wody, przeto są te kąpiele, jak 
uozy doświadczenie, nietylko najskuteczniej­
szym, ale zarazem najprzyjemniejszym sposobem 
leczenia sŁę zimną wodą. Działanie ich jesfc 
głównie czworakie. Oczyszczają one, po pierw­
sze, powierzchnię ciała i utrzymują prawidłową 
czynność skóry. Powtóre, orzeźwiają cały ustrój 
i wyrabiają odporność ciała. Po trzecie, regu- 
Ilują krążenie krwi, a po czwarte, usuwają ró- 
i żnorodae zboczenia w unerwieniu. Szkoda 
'przeto, że stosownych do kuraoyi kąpieli na­
turalnych nie można mieć wszędzie i w każdej 
porze roku, a powtóre, że nie wszysoy chorzy

oząoa jest ta niepewność dia sfer rosyjskicn i . 
dla dyplomacyi, nieznośna dla świata finanse- I czyli z dążnością konstytacyjną Rswoluoyo- 
Wego. Ciekawość tego, oo być może, szuka z ł - | niśoi już 14 marca wydali odezwę, wzywającą 
Spokójenia i oto jak grzyby po deszczu powstają eara do pi dzielenia się władzą z narodem — 
oo dzień nowe opowieśoi o carewiczu, który ! Aleksander I II  odpowiedział ukazem , którym 
dotąd dla ś wiata prawie nie istniał jako osy a- j  zamianował regesioyą złożoną z carowej i w. 
nik polityczny. i-T oow ieśo i •epieytją się n a ; ks. Włodzimierza, na wypadek.; 
bardzo szczupłym zasobie rzeczywistych da- j — i potem zaciął ścigać nihilistów. Napełniły 
Uych, bo — jakeśmy rzekli — nie zwracano się więzienia, rojno się zrobiło na drogach za 
dotąd uwagi na oarewioza, którego 49-oio letni | Ural, żandarmi bsz przerwy przetrząsali 
ojomo, człowiek herkulesowej budowy, mógł — j wszystkie mieszkania, ucisk policyjny i jeszcze 
jak mniemano — żyć jeszcze bardzo długie ! straszniej!zy uoisk tajnej ochrony carskiej za­
łata. Są zatem owe opowieśoi,przeważnie utw c-j wisł nad całą Boiyą, ale woiąż odkrywano 
rami ffcuiaayi, o ile nie gą wyrazom takich lub nowe ogniwa sp.sku dowodziły, że to wszystko 
owakich praguń-ń — i dlatego między niemi mało skutkuje. Trzeba było zapomnieć o u- 
ogromna sprzeczność: jedne z nich każą oare- pokorzeniu, doznanem na kongi-e.no burliń- 
Wiczowi być liberałem, tęskniąc,m  do form ; skim, wyisceo eię myśli o wojaie zewnętrznej, 
europejskich, inne na odwrót ozynią z niego aby wszystkie mły skupić przeciw wewnętrzne- 
rosyjskiego ortodoksalistę w jeszoze większym mu wrogowi sam ow ładztw a; więc zawzięty 
stopniu, niż jego ojciec. D j tago ohaisu sp rza-1 wróg Niomieo k^. Gorozaków i równie zamęty 
oznych wyobrażeń o carewiczu nie waito do- niepszyja lei Austryi hr. Ignatjew  ustąpili, 
dawtó newyoh domysłów. Sądzimy, że o wiele 1 oar z Giersam pojechały 9 paźizieruika 18 il r.

rozgłaszają, jakoby gabinet reformę wyoofczą 
zamyślał odłożyć ad calendas yraecas, 10 same 
nio wioraą w to insyuuaoye, któremi się jiosłu- 
gują jako środkiem agitaoyi. O ile ona przeno­
si się wprast na udcę,* ks. V\9o.diiohgraetz z 
należytą energią zapewnił, że parlament „nie 
potrsobaja żaJuyca argiiaie;.uCw " z sl;cy“. W 
jak przewrotny sposób zostały przygotowane 
ostatnia tego rodzaju arguuinuta be, ulicaeh 
wiedeńskich, to dokładnie wyłożył minister 
m argrabia iLcipiehem. Za swej strony wniosko­
dawca irerneratoifer wczoraj reformę Wjboroaą

kąpiele n a t u r a l n e ,  tj. kąpiele w takich imogą ich używać. Nie mogą ioh używać u. p. 
rzekaob, stawaoh, jeziorach lab morzach, któ-,jchorzy gorączkujący lub taoy, którzy cierpią 
ryoh woda jest przyjemnie zimną. Kąpiele ta- na porażanie odnóg doluyoh. To też bardzo 
kie łączą w sobie waz/stKie warunki, które w j ozęsto musimy acieksó się do sztucznych soc- 
leozmozem stosowaniu wody uwzględniać nals- j sobów stosowaniu airahcj wody, a przsdewszyst- 
ży. Woda ioh jest, jak wspomniałem, p rzy .e -; kiem do kąpieli ssiuoznyoh czyli r/aniennyjh, 
mnie zimaą, a więo taką , która ciała m e ozię- jako surog .tu  kąpieli naturalnych. Sarogat ten 
bi», lecz je tylko orzrżwia i wzmaonia. Drugim f nie dorównuje wprawdsis oo do » -yismaośai

l«mte w yćrie - 
wymienio-

warunkiem laozaiczego stosowania zimnej wody | kąpielom naturalnym , ais działa 
j ts t  czystość i przyjemna ciepłota powietrza | nioie, jet-jli go używamy według
otaczają jago. W arankowi tem u odpowiadają ? nyoh sześciu regał,
kąpiele naturalne, gdyż używamy ioh na wol-1 Lsoząc chorego w domu, możemy waran* 
nem powietrza i w leoie, a więo w takiej porze f kom, zawartym w tyoh regułach, czynić za-
roku, w której oiepłota powietrza sama nęci i jj dość, gdyż w dom a murny ty ia o z  jeiiuą osobą do
zachęca do kąpania się. T  r  z e o i m warunkiem 
leczniczego stołowania zimnej wody jest równo­
czesne działanie na oiało ciepła i światła ało-
neoznego*). G zynuikite powinny działać przed,

poparł wyłąozme tym  argumentem uliozuym ; I podozas i po stosowaniu zimnej wody. Frzed

oiekawszem jest zadaniem określić polityczne | na zja^d z cesirzem ćYiihalmem I  i BiSmur- 
zaaczenie tego momentu, który teiaz Rosya j kiem do GoańŁśa — i odtąd stawał się ooras 
przeżywa u łoża dogorywająoego oara. j większym zwolennikiem posoju, aż doszło do

Ztwsze ponury, milozący, z ogromną gło­
wą, ohmuraie podaną naprzód, co wedle fizyo- 
gnomistów jest znamieniem ludzi bardzo upar­
tych, był car potężnym pizedstawioielem auto- 
kratyzmu, może ostatnim nt,dcr hartownym  
obroń--ą j tg j  od naoiaku dążuośoi konstyi uoy j- 
hyoh, Okłc żyoie na tronie poświęoił z* lętcj 
w&loe z niemi i ozy je pokonał w narodzie, 
tego nikt nie wie, ale w końcu sam się zł&mgł, 
sam stał się ofiarą tej walki i oto umiera. Mó 
Wią o nim, że imał dużo przymiotów, rakazu- 
jąoyeh szacunek, oo być możo, lecz w każdym

trójctsniskiego zjazdu w Bkieruie wicaoh (od 15 
do 17 p^źdz. 1881) l d j  wizy ty osuwkioj w 
K tociieryźa (w pierprua 1885), T as  zape­
wniwszy sobie policyjną poinoo zśgraaitzuych 
mocarstw i atawszy c.ę fiiwałym zwolenni­
kiem zewnętizilogo pokoju dla tern skatocziiiej- 
szej Walki z nihuizmam, cąr po dwóch latach 
panowania (27 maja 1883) zdecydował się od 
być korouaoyę i wtedy wydał niandbio, w 
którym oświadczył, ia  jego władza pojhodzi 
od Boga, a zatem jast świętą i «ni uszczu­
ploną, aui zmienioną byó me może. OJpo-

etosowamem zimnej wody powinno słońoe dzia­
łać na oiało dlatego, aby je ogrzać, gdyż zimną 
wodę należy stosować tylko na oiało przyjemnie 

| cieple. Podozas stosowania zimaej wody po- 
i winno oiepło i światło słoneczne działać na 
oiało dlatego, że czynniki te przyczyniają się 

| niezmiernie do skuteoznośoi zimnej wody. Po 
; użyciu zimaej wody nare3zcie powinno oiepło

mnogo, rzeczowego, me przytoczył. Pomiaąw- 
ozy fakt, że w normalnych sto uiik-A.cn pacia- 
rnont m» może ulegać preryi ulicy, w danym 
razia trzeba zważyć i to ^ejzea?, że ta presya 
oduywa się wyłącznie w W isdu u i w klina 
większych miastach. Tych s*ś democŁtraoyi 
me można żadną miarą uważtó jako objawu 
opinu o^óiu luiności państwa. Booyiliści do­
tąd  w A u itry i,. na szczęścia, bworzą drobną j  i  światło słoneczne" działać 
cyizo garstkę. Żaden zaś przezorny pońtyk ma j abyśmy tam rychlej ogrzać 
przyozyai się do tego, aby iin sztuczną drogą oiepło powetować mogli, 
dopomódz do wpły wu. | Kąpiele naturalne odpowiadają także trze-

W  obce pov»tarzających się nieustannie j oismu warunkowi, gdyż do leczniczych kąpieli 
ply,tek, jakoby niemiecka lewica, usiłowała wy- i w rz ikad i, atawaoh, jeziorach i morzach wybie- 
przćó niftb hr. Honenwait* z koalicyi i zredu- lam y tylko dnia ciepło i słoneome. Gz w a r - 
kowaó ją d j  sojułzu polsko dism icciie^o, war- t y m  warunkiem leczniczego stosowania zimnej

na oiało dlatego, 
się, tj. utracona

to zaznaczyć, ża te wymysły me mają żadnej 
realnej podstawy. Ja k  wszystkie kłamstwa i
murygi, ta a tuz te plotki powstały w obozie
młodoczeskim, tworzą stałą rubrykę w Nawo­
dnie h Listach i zmniląd docierają nawet da nas, 
Na prawdę od zawarcia koalicyi niemiecka ie- 
wica w gabinecie i w parlamencie nie uczyni­
ła źadm go kroku, któryby zmierzał do usu-

wody jeefc odpowiednie trwanie tego stokowa 
me, to znaczy, że nie należy stosować wody 
za długo, czyli aż do uczucia zsiębniem a, leoz

*) Warunek ten tyczy się tylko chorób nie- 
gorączkowych, gilyż w gorączkowych ohorcibucu mu
siiny aloaować znaną wodę wtedy, kiedy 

1 gorączki tego wymaga.

czynienia. W  zakładzie zaś trudno ozynió w ca­
łej pełni zadość rzeczonym warunkom, gdyż 
w zakładzie mamy do ozynienia z wieloma 
chorymi. Sautkiem tego w zakładach nie mo­
żna uwzględaiao wszystkich warunków tak ści­
śle, jak w aomu. Loży to w naturze rzeozy, 
Już  zaraz pierwszemu warunkowi nie mogą 
zakłady czynić zrdośó, t. j. me mogą używać 
wody przyjemnie zimnej, lecz -muszą używać 
wody rażąco-zmiuo], a to przez wzgląd na pa­
nujące między ludźmi mniemanie, że pomaga­
nie naturze wodą polega na oziębianiu ■ cho- 
ryoh. Mniemanie to npoddal“ ludziom P n e -  
e m t z ,  a właściwie „poidali“ je ludzie sobie 
sami i zostają jeszcze ciągle pod wpływem tego 
„poddania.M Dlatego taż także lu d o w y  lekarz 
w W ó r i s h o f e n  zaleca wodę ile możnośoi zi- 
mną, gdyż i on nie wie, że „leczyć" znaczy 
pomagać naturze, a skutkiem tego m e wie, że 
jażeli ouoryoh oziębiamy, toć me pomzgamy, 
leoz przeszkadzamy naturze. W takich razach 

ii więo dział* jaa tylko „saggestya*.
Także długiemu warunkowi me zawsze 

«mogą ozynió zadość zakłady, bo nie zawsze 
|  jest oiepłota ich lokaLów kąpielowych taką, aby 
i można w mej z przyjemnością używać wedy 
i zimnej. Nieraz są te lokale chłodne, albo »*- 

stop ień  wet zimne. M» to miejsce szczególnie "
§ jeśli wśród lata nastąpi słota i czas dżdżysty.
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O D  J U T R A .
Fó-wiaió w spólozeuui i  pap ierów  fam ilijny oh epiw na

przez Maryana Gawalewicza.

(Ciąg dalszy). zdawał aię wyciągać start go na słówko , jak
Oswoiła się ju t jakoś trochę z tymi jego gdyby pragnął badać go i apew iikó aię oo do 

niby żartam i i zaczęła je biaó na seryo; n a w e t; jego poglądów.

na słońce, które już nie długo będę o g ią -jto  g i z o h , to bluźniertRwc. Dał Pan Bóg ci 
dał. To i cóż?... — przecież wiem o tern od I życie, to myśl o życiu i tia :z  się mam, i żyj 
tak dawna. * dobrze w ed ia j przykazuń Bożych, a śmierć zo-

Zujoem, k óry siadywał tersz całymi dnia- staw Opatrzności, rozumiesz ?... 
mi przy jogo łóżku, prowadził oią&ła rozmowy , — Rozumiem — odparł chłopak i rękę oj-
na temat rozmaitych zagadnień życiowych i cow stą przyoiągaął ao ust z pocz-uwem ja-

—: i
końot. To także rodzą 

ze współczuciem

wejrzeniem — rozuruiem, ale mo wierzę,

sama żartowała w tym  tonie, mówiąc
— J a  bo tylko w Dziadowej, w naszym ko­

ściółka, u księdza kanonika mogłabym ślub 
w ziąć; gdzieindziej za nio na świecie!... albo 
tam, albo nigdzie. -

Ostatecznie trzeba było znowu te skro­
mne i ciche marzenia o dalekiej, dalekiej 
przyszłości odsunąć jeszcze troohę dalej, na pó­
źniej, na „bez terminu**.

Go najgorsza i co od dłaższego juk oza- 
tu  wszystkioh w domu niepokoiło n&jbar- 
dzioj, to zirow ie biednego Kazia, który w y­
glądał jak cień i marniał widocznie z dniem 
każdym.

Oczy mu w głąb zapadły, nos się prz..- 
ciągnął, kiści na poliozbaoh ooraz więcej zda­
wały Bię występować z tej bladej, wychudzo­
nej twarzy, a spieczone usta m iały kolor nie­
zdrowy.

, Doktor kazsł mu leżeć w łóżku i nie 
ziębić uę.

Byle tak do wiosny przebiodować — po­
wtarzał a potem z*raz na wieś, na Błcńce, 
na powiBtrze, do la-.u!

— Tak, tak, na słońce l — ze smutnym  swo­
im uśmiechem, jak eoho, szeptał chory i głową 
potjząsał. . . . .  ,

Ala W jegc głębokioh, Aksamitnych cozeoh

kiemś
aby się można było cieszyć tern, co mamy acra’ 
oiG i to rychło.

pot spły wał mu po czole, piersiami robił, jak lżej będzie doczekao 
człowiek, który powieirza schwycić nie może > optymizmu... 
i dusił się formalnie. Skrzywił się boleśnie

— Otwórzcie okno — prosił zadyszany — i dodał: 
niech odetoknę tak  szeroko, żeby aż te podłe — Oj biedacy, biedacy!... zamykacie oczy, 
piersi pękły,,. Kroi... k ret ma więcej oddechu!... aby was rzeczywistość me przerażała. Czemuż 

Męczył się i niecierpliw ił; ohoiał konie-j ja ioh zamkaąc me mogę, tylko muszę kom/c

Ja k  cjoioo sądzi — pytał nieraz — po Najczęściej te rozmowy cyna z ojcem koń-
oo właśjiwie my żyjemy ?.... osy nie po to ożyły się jakimś przykrym rozdżw ięsiem , po 
ty lk o , aby umrzeć i że celem wszystkiego którym obaj byli zasmuceni — stary, ża mio- 

I jest właśoiwie śmierć, zniszczenie, rozkład, za- j dego przekonać nie m ógł, młody, że nie był 
giada ?... zrozumiany.

8 tary  niechętnie poruszał eię na fotelu i i  Zawsze słuchając tyoh pesymistyczny oh 
odpowi&deł: ^refleksy! K a tia , pan Mieczysław wpatrywał

— Oo tóbie po głowią chodzi!.,. ja  nie rozu* l się w niego z wyrazem głębokiego żalu i po- 
m iem , doprawdy, zkąd oi się takie nonsensa litowania.
biorą ?.,. A toż przecież widzisz, że się w szysi-1 — Moje dziecko, moje dzieoko — biadał nad
ko odradza, że się tutaj mo nie kończy w je- nim zafrasowany — zkąd w tobie taka niewta- 
dn jrn  bycie i i 3 iyoie właśnie jest celem ca- ra, ta i ie  zniechęcenie, taka gorycz ?... ptzeoie- 
łego stworzenia. Czyżby Pan Bóg był św iat żeś ly  nie żył jeizozo, me uoświadozał nioze- 
Btwarztł, gdyby celem w-^ysikiego miała byó go, ty ls  nie prze.uerpial, co la» nia zawiódł się 
tylko żmieió i tylko sumo znwzozime ?,.. Cóż na nioztm, a tyle zwątpienia już nazbierało ci 
to ty  nie wiejs, że właściwie mc me um ieia i 
nio nie ginie zupełnie wa wszech świeoio ? je­
dno przechodzi w diugie, tylko zmienia foirny 
to, co jest mataryą, a duoh pozostaje duchem i 
jest niezniszosaluym, wiecznym!

Kazio zapatrzył się w pizjsfcrzeń i więcej 
do siebie, niż do ojca, m ów ił:

— A ja  jednak umrę...

u ę  z tóżbia i 
gniotło coś,

wyjść na uiioę, 
że wytrzymać

bo
nie

ezcie zarwać 
go dławiło i 
mógł.

Gorączki dostał i wypieków.
Doktor stał nad mm i uspakajał go, ale 

ozoło zmarszczył, usta zacinc-ł i m ierrąo ciepło­
tę termometiem, głową kręcił.

— Bardzo niedobry stan — powiedzie! na 
odohodnem do W ładysława i Maryni — oho- 
roba robi skoki gwałtowne i jeśli się nie za­
trzym a to...

Nie dokończył, zostawiając resztę ioh do­
myślności.

Od owej nocy wiedziano, ozego należy o- 
czekiwsó i przestano się łudzić pozorami po-

! lepazenia.

Się
Chory sam zdawał się nneó zupełną ś wia ■ 

w duszy ! doniiść Bwojego stanu.
Ka«no zmieszał głowę i zdawał się rozmy — Dziwnie łykowate to życie — szeptał do 

ślać tam  nad sobą. I brata — zrywa się po jednem włóknie i psuje
— Czy ja wiem — mówił jakby do siebie— powolutku, a przecież łaskę mnie i wam zro> 

ozy ja wiem!... czy to można wiedzieć napew - biłaby śmierć, gdyby odraza, jak nożycami 
no, dlaczego jedne dasne piołunem z&ranają, ‘ przecięła to nędzne pasmo.

— Dajże pokój — pocieizał go W ładysława drugie iiliami kw itną ?••• W iatr roznosi na­
siona i zas.ewa je, jak traWę po łąkach. Jabj-m

— Będziecz ty  c icho! — gromił go stary — może wolał, abym miał du»zę, jak łąkę pełną
co tam takiemu smarkaczowi o śmierci ciągła 
gadać !••> Ja^main siwo włosy i przeżyłem tyle,
i tyle zniosłem, i ot ncgi mi odjęło, a nio nie

kwiatów polnych, Eo!... co 
na jeuno w końcu wyjdzie. 

Odwracał się do śc.any

tam , i tak, i tak

_______ mówię jeszcze o tera i nie myślę o umieraniu, tnej rezy garncy i i milknął
znać było razygnzoyę soepiyrzEą, która zdawała ‘ Na każdego przyjść jłu si ko le j,— to wiadoma dżin, ndawająo, że 
się mówić: rzecz; przyjdzie »le sama; człowiek powjimea rozmawiać dłużej.

s  wyrazem smu-

któż ci powiedział, żo się już nie wyle­
czysz ?.. z gorszej chorcby_ ludzie wstają.

Poruszył eię niecieijliw ie i sp o jrsa łzw y - 
izutem  w oczy bratu.

Za dziecko mnie m asz!... myślisz, że
wtedy na kilka gc- boję umierać?... cóż to, nie w iem  może, żem

« otw aitem i!
Spostrzegł się jednak, ie  przykrość mu­

siały te słowa zfobić bratu, bo po ciiwń. ręLę , 
wyciągnął do mego i zmienionym gtosem, 
oiohfczym, rzewniejszym j*kimś, m ówił'

— Nie gniewaj się Władku... me , widzie z,, 
jam od wai odstał, straem  was się trzymam, 
głową nie. Mam swoje ideo, swoje Leoryo, nie 
wiele pewne warte, bo sztukowane , ; łatane, 
zbierane z różnyoh kątów ; już tego nie upo- 
iządkuję, nie dopaiuję... nie będzie już ozasu. 
Czasem sam tobie wymyślam za to, żem Bię 
tak cdstryohnął i jest mi tak, jak temu dzie­
ciakowi, oo rozebrał cały werk w swoim ze­
garku, rozśiubował wszystkie kółka i sprężyny 
przez ciekawość, oo tam Biedzi w samym środ­
ku, ale napowrót złożyć tego nie umie i ozuje, 
że zepsuł sobie coś kosztownego, a nioaego się 
nie do»rodz,ał.

W e duie u ip ikaja ł się tioohę, ieoz nooa- 
mi pogarszało mu się siole i gorączka bywała 
w iększą; czuwał* pizy nim to matka, 
rym a, to Wandzia na zmianę.

Drażniło go to, że się nim
piekowano. . . .

— Czemu mama spać me idzie — wyrze­
kał — oo mi to pomoże ?.. 1 niech się mama 
położy, maie nio nie trzeba, oprócz powietrza,

s ię ia  tego nikt mi już nie da na tej ziemi, Okro-

to Ma-

bardzo o

dżin, udawająo, że śpi, aby nie potrzebował suanotnik i że mi tuberkuły  w yżarły  płuoa do a
I  wy o tern wiecie dobrze, bo wam  . . - - . - . . .  szczętu ?■

Na słońce 1... po to, aoy dusza, jak kro-1 tylko być przygotowany na tę ostateczność, j- K tórejś nocy dostał tak gwałtownego a- to doktor musiał powiedzieć, tylko łudzioiej 
pla rosy, prędzej wyparowała w błękity. Tak, j leoz nie ozekaó na nią i nie przyzywać jej, bo taka kaszlu, że oały dem rozbudził; perlisty mnie i siebie, bo myśiioie, ia wam wszystkim I

pnie tu  u was duszno... duszno!...

,{Ciąg dalszy zastąpi)
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Natenczss trzebaby albo rgrzewaó lokale ką­
pielowa, oo jest połączone z wydatkami, albo ozy- 
nió to, oo ozyrią Lnr*ciyłisz3, leczący się Ką­
pielami nataralnam i, t. j. pauzować zs  stoso­
waniem zimnej wody Lscząo chorego w domu, 
czynimy to ostatnie, t. j. pauzujemy, aby obc- 
remu nie szkodzić. Zakłady zań nie mogą pau­
zować, a to przez wzgląd na chorych, którzy 
sądzą, że pauzować w czasie złego powietrza 
znaczy tyle, co przerywać ku racy ę. Z trgo- 
com powiedział, wynika, ie  rzecz ma się wła­
śnie przeciwnie p c mimo to utrzymuje się wspc- 
mniaue mniemanie jeszcze z czasów priessnitznw- 
skiuh i tworzy owo drugie złudzenie, z którem 
zakłady liczyć się muszą.

Trzeci warunek wymagr, ażeby równo- 
oześn e z zim ią wodą działało także oiepło i 
światłe słoneczne na ohoregc. Lecząc go w do­
mu, możemy wybierać słoneczny poiój do stoso­
w ana zimnej wody. W  zakładach zaś nie zawsze 
lest to mrżebnsm. gdyż tam stojują wodę w ta ­
kich lokalach , jakie maią do dyspozycji. 
Czwarty warunek wymaga, ażeby zaprzesta­
wać stosowania zimcej wody jeszcze przed roz­
poczęciem się uozuoia silniejszego ziębnienia. 
Temu warunkowi nie mogą zakłady czynić za­
dość w oałej pełni, ~dyż tam stosują wodę 
zwykle posługaoze kąpielowi, t. j. ludzie prości, 
którzy się wprawdzie nauozyli priessaitzow- 
skich sposobów stosowania zimnej wody, ale 
nie przejęli ich ducha, ich istoty.

P iąty  warunek w ym ag', ażeby stosować 
zimną wodę w takiej porze dnia, w której po­
wietrze jest jeż dostatecznie ogrzałem . Taką 
porą je jt przeo;ąg czasu między śniadaniem a 
obiidem . Temu warunkowi- nie mogą czynić 
zadeśó zakłady, g d jż  w nich stosuią wodę po­
sługa ize kąpielowi, którzy m»ją do obsługiwa­
nia tylu uhoryoh, że muszą zadanie swe roz­
poczynać już woześaie z rana, bez względu 
na to, ozy w tsj porze dnia je it powietrze już 
należycie ogrzanem, lab nie. Szósty na- 
reszoie warunek wymaga, ażeby zimną wodę 
stosować powtórnie dopieio wtedy, gdy jnż 
oałk;em przeminęły owe zaburzenia, które spo­
wodowało poprzednie iej stosowanie. I  temu 
warunkowi nie mogą czynić zadość zagłady, 
gdyż w niob stosują wodę posługacza kąpie­
lowi, którzy mają obsługiwać oodziennia pe­
wną ilość choryon. Posłagaoze oi tedy nie m< 
gą tracić czasu na badanie, czy u tych 
onorych okres tak  zwanej rea toyi już przemi­
nął, luo nie.

(C iąg dalszy nastąniY

Z wystawy.
{Pawilon Wydziału krajowego).

VIII.
Dobrą ilustrac ją  drobnego domowego prze­

mysłu garncarstwa, rozwijającego się we wscho­
dnia] Gaiioyi pod okiem wspomnianych krajo­
wych warstatów, dają wyroby czterdziesto garn- 
oarzy, którzy za pośrednictwem wydziałów po­
wiatowych nadasłsli swe p 'o iu k t i  domowego 
rzemiosła na wystawę.

Pomiędzy niemi widzimy różnorodne nu- 
ozynin z Obrzanowa, oraz 14 wy towoów z 
Kołaczyc, pomiędzy którym i nie trudno zau­
ważyć ozdebniejsayoh przedmiotów, ja k ; różno­
kolorową polewą upiększanyoh waz, podstawek 
i t- p. o woale udaL 9j formie, następnie w y­
robów z Kałusza, pem ędzy którym i wystawione 
przbz Radę powiatową .a ry  drenowe, — robo­
ty  9-oiu wyota<oów z Kołomyi, oryginaln- u r­
ny w niepolewanej tsr^akooib wykonane z na­
kładanemu dekornoyami ornamentalnemr z Pod­
torze?, nie mnie; wyroby naczyń i drobiazgów 
tsrrak .tow yoh z Żywca K z ż iy  niemal z w yli­
czonych okazów przemysłu domowego garncar- 
itw a ma swoją oryginalną właściwość tak  w 
Erm ia zewnętrznej jak  w polewie, jej kolorze 
i technice w ykm an o, oo dowodzi, żs wspo­
mniane warstaty krajowe, któryoh wyonowan- 
kowie zakładają na swoją rękę p.ta3owa;e, prze­
noszą na swe wyroby swój kierunek, stw ier­
dzając tern samem raoyę bytu i pomyślny 
wpływ tych zakład?w na produkcyę krajową.

W  warunkach, które przed 10 laty  towa­
rzyszyły p o c z ą tk o w e j histo.yi rozwoju przemy­
słu keramiczuego w G»licyi, odczuły powołane 
do tego czynniki konieozuą petrzebj stworze­
nia w kraju lnatytuoyi, której otlem byłoby 
fachowe in^truowmie, a także d świ„dczanie w 
kierunku rao>o lalauj prodakoyi, oraz w dzie­
dzinie poscęi u keramiki.

Pod tam hadem  założoną została przez 
W ydział krajowy, a z inioystywy kemisyi dla 
spiaw przemysłowych, w r. laSb we Lwowie 
przy szkole politeohniozn®j „Krajowa korami 
cz ia stacya dcświadoealna"

Głównem zadani' m jej jest przedsiębra­
nie doświadczeń z dziedziny przemysłu se :a - 
mioznego, badanie su* owych ruat-.ryaE w w  k ra­
ją  fię znajdujących, oraz orzekani*, d i  ja>.;ego 
rodzaju w yrnbów mogą być przydatna ; po nadto 
udzielanie uczniem Szkoły poiiteozniozm j pra­
ktycznej nauki w dziedzinie przemysłu kera- 
miczcego.

Jak  powyższe zadanie w tak stosunkowo 
krótkim  czasie pojęło kierowi iotwo wspomina­
nej staoyi, do jakioh granic je już dotychczas 
dc prowadziło, tego wierny obraz przedstawia 
ekspozyoya wyrobów staoyi doświadczalnej 
lwowskiej ; wyroby te pod w*ględetn wykona­
nia przeszły najb iriz ie j wygórowane żądania 
noiwybredniejszyoh znawców kunsztu keiami- 
czt ego.

Aby Ud <ak w tak krótkim czasie i po­
śród tak trudnych warunków lokalnych, w ja­
kich ctaoya zmuszoną była rozpociąó swą dzia­
łalność, a z któryoh dopiero cząśoiowo w ybrnę­
ła ; zdziałać na tam polu tyle i doczekać się 
tak oentego dorobku, na to potrzeba rieco 
więoej ponad zdolneśó zawodową, potrzeba 
prawdziwego, z zaparoiem się zamiłowania do 
przeprowadzeni* podjętego zrdania, bez wzglę­
du na gromadzące się przeoiwnośoi

Zasługa to w pmrwszym rzędzie niezmor- 
dowrnego kJerown’ka staoyi, niepośledniego fa- 
ohcwoa inżynieia-kierowm ^a p. Edmunda Krze- 
na, który przy pomocy cennyoh wskazówek i 
estetycznego kicrowniotwa arohitekty j roEso- 
ra Juliana Zichariewioza, zasłużonego pioniera 
tej gałęzi frzemysłu, doproi idził driałalncść 
staoyi do tak  wydatnyoh rezultatów.

Ekspozycyi lwowskiej s tac ji doświadczal­
nej obejmuje oprócz okazów m rtcryałów  suro­
wych zbadanych przez stacyę, próbek pobia­
łek, polew bezbarwnych i kolorowyoh, emalii 
oraz farb używ inyoh do wyrobów garncarskich, 
kaflarskioh, karaionhowych, majolikowyoh i 
fajansu włoskiego , oałą ponadto koKkoyę wy- 
r.-oów gotowych, wykazujących zastosowanie 
tajemnic kunsztu keramiozno-majclikowego.

Patrząc na te prnwdziw.e artystyoznej 
w*rtośoi wyroby, zda ja się nam, że stoimy 
przed wzorowymi okazani4 zagranicznego fa­
brykatu m.ajolik, zapominamy i-malnie, *<s to 
cenny dorobek krajowych badań i doświad­
czeń, a niezmordowanej praoy i poświęceń je­
dnego niemal człon leka.

Obok podrzędniejszych fabrykatów, jak 
tygielW w i cegiełek, glinki ogniotrwałej, gar­
nuszków glin anyoh w różnokolorowych pola- 
waoh, tafli ozdobnych, ta*oz herbowych, prze­
suwa się przed, oczami widza cała kolekoya 
wyrobów ozdobrych artystycznej wartości, jak 
podscaweK, talerzy, tao, waz, um , kieboLów, 
dzbaosów i najfantastyczniejszych drobiazgów 
dekoracyjnych, wykona u c h  w różnobarwnych 
polewach o bogatej stylowej defeoraoyi jnżto 
płaski»:, ju t wypukło-rzeźbionej, już ondabianej 
nakładanemu kw irtam i i liśćmi.

Tak wykonanej majoliki j tk  Przedstawio­
ne wazy, urny, taleize z płaskorzeźbami, oraz 
prześlicznej podstawy do lampy z medalionem 
podobizny prezesa W ystawy ks. Sapiehy, nie 
powstydziłaby się * fabryka ozoska lub fran­
cuska.

No ffcśoią oryginalną, która budzi na wy- 
stawio ogólny a zupełnie zasłużony podziw, sa 
urny i kielichy, w polewach naśladująoy ch 
słynne „l&ki Japońskie1*, wtóryoh naśladowni­
ctwo jest tak wiernem łudzą30 w kolorystyce 
pclew, z nieodlączaem joj złoceniem, przepro­
wadzone, że dopiero wziąwszy przeim iot do 
lęki, jesteśmy pewni, ż t nie stcimy przed ory­
ginalnym japońskim fabrykatem.

W  obao tak pomyślnych wyników, ja­
dam i ca  wskazanem polu już dzisiaj krajowa 

jstaoya dcśwwdozalna pcszozyoió się może, w 
o bao  tyoii s k c ń u z e n ie  duokomkłyoh okazów 
próbuyoh iakie przedstawiła, a które pod ka­
żdym -względem wytrzymują najsurowszą k ry ­
tykę, pod względem zaś estetyczno stylowej 
formy i dekoraoyi przewyższają nawet zt gra­
niczna fabrykaty, w obec tego rodzAju wazoch- 
8tr.mnie dodatniego wrażenia, jakie na nas 
działalność lwowskiej sUoyi doświadczalnej 
wywarła, możemy ze zupełnym spckcjem, a 
pełnem zadowoleniem r&t?z6Ó % dalszą przy­
szłość rozwoju i rozkwitu przemysłu kerami- 
oznegc, przekonani o zbhżająsej się szybkim 
Krokiem ehwfli, w której wyroby keramiczae 
i ma oiikowe swojskie, zyskają nietylko w kraju 
prawe obywatelstwa, ale i poza granicami 
kraju będą poszukiw&ne i odszozególniane.

Źs zaś kierunek zawodowy krajowej sta- 
cyi drśw isd 'żalnej rezflą?* się nietylko bezpo­
średnio na krajowe w arstaty garncarskie, _li 
i pośrednio na prywatne praoownia, ztąd zro­
zumiałym jest szybki a raoyonalny dotyohcza 
sowy rozwój przemysłu garncarskiego, jak nic 
mniej ogólne dalsze w tym  kierunku zdobycze.

Na te rn  miejscu wypada zauważyć, że i 
w k ierurku  przysparzania sił twohnioznyoh za­
wodowych, do dalszej działalnośoi na polu 
przemysłu keramioznego może się peszozydó 
staoya doświadczalna niepoślednimi wynikami, 
wykształciła bowiem w zawodzie tym już kilku 
techników, ukończonych słuchaczy oddziału 
chemii technicznej,* któvych in ijn ie r , teohno- 
log p. Kn.ro1 B  ille królewiak, pr.iouje po ukoń­
czeniu studyów nadal przy staoyi jako asy- 
slent, oddając w cen sposób nabytą wiedsę 
fachową na korzyść dahzyoh badań i ulepszeń 
staoyi.

Zaznaczamy fakt t«n z prawdziwą przy­
jemnością i pełaem uznaniem dla weprnmian j 
in sty tnny ; z działalności joj można być słu­
sznie dumnym i nabży  iej m iłowania wszech­
stronnie wspie.aó, bo przyooszą one prrwdztwy 
i ohlubny sukces dla rozwoju przemysłu ke- 
ramiozr^go w kraju C d n.

Prof. 1. Miinnich.

Tĵ ów 23 phżdzipr-iika.
latwiardzenie kandydaiury. Otrzymujemy ua- 

stępują^e pismo :
Ne przedstcwicEiie komitetn powiatowego przed­

wyborczego w Tarcobrzsgu kandydatury Zdzisława 
hrabiego Tarnowskiego nu posła do Sejmu krajo­
wego z okręgu wyborczego mniejszej własności po­
wiatu tarnobrzeskiego, komitet centralny przedwy­
borczy skutkiem jednomyślnej uchwały kandydaturą 
tę zatwierdza, ogłisza i szanownym wyborcom po­
leca. W Krakowie daia 20 października 1894.

W imieniu Komitetu centralnego: Zastępca
przewodniczącego : Hm^-yk Kieszkowsh' Referent: 
Fryderyk Zoll.

JE. ks metropolita Sombratowicz wyjeebuł 
ze Lwowa w po siat bebrecki, aby dokonać pc- 
świętsnia nowych ceikwi w Strzeliskach i W Ba­
sów cech.

Mianowania, p. minister handlu zamiaiow&ł 
Telaofjja Stcomka asysteutem pocztowym, a dy- 
r?kcya poczt i telegrafów przeznaczyła go do 
Czortkowa.

Zgromadzenie tygodniowe To-wrzyst ** po- 
litechsiczisgo odoąizie eię we środę dcia 24 bm.
0 godzinie 7 wieczór w lotalu Towarzystwa, Rynek 
). 30. Na porządku dzie tnym wykład p. P awIbw- 
skiego „O przemyśle galicyjsk’m“.

Śluby. W sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w k;ściele 00  Bsrnatdy- 
nów we Lwowie ’ ślub pauty Maryi Jaworskiej, 
córki Włodzimierzo, kontmlo-a głównej kasy poczto­
wej we Lwowie i śp. Emilii z H*nnigów, z p. 
M ryanem Julianem Eostaną, oti yałem pocztowym, 
prezesem sempat^oznego Towarzystwa śpiewackiego 
nEcho“.

Dnia 18 bm. ks. G1 zer pobłogosławił w cer­
kwi keted/alnej w Prz*myślu związek malżeńsii 
pani Teofili z Lesickich Szaszkiewiczowej z p. 
Władysławem Kowaliko wskim , koncepietą Na 
miestnictwa.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie czł.nków 
zarejestrowanej lwowskiej Spółsi zaliczkowej, sto­
warzyszania urzędników z nieograniczoną poręką od­
będzie się w sobotę dnia 27 b. ir. o godzinie 6 tej' 
po południa w ssli Kasyna miejskiego. Na po- 
rządhn dziennym zniżenie stopy procentowej od za­
licza*.

Przedstawienie teatralne ^  Samborze, na
dochód miejscowych ubogich, urrądza Kółko amato­
rów przy w^póladziale byłjoh artystów sceny ru ­
skiej , w niedzielę dnia 4 listopada w sali kasyno- 
w‘j. Oiegrnnea będzie nMszepa“, tragedya w 7 od- 
slonech.

Fu bryka maszyn Urbanowski, Romocki i Ska 
w Poznaniu, odznaczona na wystawie lwowskiej 
złotym medalem, zakinda w t Lwowie na Zniesieniu 
filię i wyrabiać lęlz ie  głównie eparaty gorzelniane
1 cukrowniane.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa rozpisJa 
z tt, mineta do beńca Ustouada b •. konkars na kil­
kanaście posad nanczycislskich. Łlagistret m. dtrjja 
r  asza LocLuca m posedę sekuudarynsza w at yj- 

eliim tz iici-la powo^echrym. Podania należy wnieśó 
do J5 listopada bt’. — Wydział Rady Dcwiato"iej 
w Tarnobrzegu rozpisał z terminem ao 20 lisfopala 
konkurs na posadę sekretarza rady powiatowej z 
roczną płacą 1000 zł.

Narady w Sp-awi.i połączenia samoistnych  ̂
Kościołów wschodni .h z Kościołsm tz.-kat. rozpo-1 
cz^ły się we czwactear w Watykaniu p jd osobi3tem ! 
kierownictwem Ojca śzy. Ulzial w nioh biorą po-' 
wołani p zez Leona XIII pjtryarih iwie wsihoaato- 
katolickiego kościoła. O pizsbiegu ktmferenoyi za-; 
chowywaua jest najściślejsza tajimnica. Prawdopo­
dobnie po nkońozei1 u koufarencyi Papież ogłoń do 
Eamoi3tnyoh kościołów Wechoau nowe wezwanie,1 
aby połąi żyły eię itapowrót z Kościołem riymsko- 
katoliekim. Z patryarchów wstholnio-batolickich 
nie przybył tylko msgr. Azarian, patryarcha Ormian 
katolików w Kunotantynocolu. W Watykanie są­
dzą jednak, że sułtan otrzymawszy przesłane m u ' 
pizez Leona KIII wyjaśnieni , udzieli urlopu pa- 
tryarjzc na podróż do Rzymu, j

W sprawie seminrryum kieleckiego dot osn_ 
z Warszawy: „Z księży aiesztowanyrh pozoctaje a
w cytłdsli tytko kj. Siwick’, icni są wypuszczę li 
na woIecśó za kaucyą. Wyruk w lej sprawie nie 
zapadł jenzoz*, gdyż mininter sprawiedliwi ś ii za-j 
nważył, iż zarzuty, stawiane k.ńężou , nic darzą skę 
podciągnąć pod źf.deu z artykułów uBtawy karnej. 
Obiegają pogłoski, iż sprawa tą załstwiopą będzie 
na drodze administracyjnej. O zniesieniu dytcezyi 
kieleckiej nie ma mo-.yy, faktem jejt jeluak, że 
mitister fin-nsów zawiadomił biskupa kiileckiego, 
w liście zresztą grzecznym co do fcrtny, iż pensya, 
jaką dotąd pobierał, ua mocy woli monarszej zmsiej 
szoną zostaje z 5 do 3 tys:ęeyu.

Wiadomość dyecjzyalne Z dyecezyi kra-!ł

kowskiej: Ka J ó z e f Woćaiek, probeszer i dziekan 
eśaięcimtki w Orojoa, z<ezygnowst dobrowolnie z 
bonefieyam w Grójcu Na admiuijtr&tora do Grójca 
przeznaczony został ks. Jan Pralski, wikaryuaz z 
Nieacłomi". Ks. Andrzej Żzbn przeniesiony został 
z Łapinowa do Niepołomic. Ks. Andrzei Wożay, 
po skończorym urlopie, przeznaozony został na wi- 
ks ryuszi do Lap#no«a, Ks Karol Wetoehjrek, wi- 
karyusz przy koś iele śtr. Mikołaj t w Krakowie, 
przeniesiony został ua posadę wikaryt sz do Pcimi», 
zaś z Pcimia fes. Stanisław Hanusitk przeniesiony 
został na wikaryuaza przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie. Ks. Tgnacy Guź, wikaryusz z L«,ncko 
orty, przeniesiony na posadę wika ynsza do Poręby 

Ż-gcty.
Zasiłki na cele naukowo i artystyczne. Z bu- 

dżftu ministerstwa oświaty na r. 1895, śweża roz 
dniiega w Izbie poselskiej, wyjmujemy następujące, 
nasz kraj obchodzące, pozyeye wydatków ladzwy- 
czajuyoh na cele n&ukowe i &rtystyczne. Na arty­
styczną ozdobę Uniwersytetu krakowskiego 10.000 
zlr., jako rata druga, przyczom w uzasadnieniu po­
wiedziano, że pieniądze te, pierwotnie przeznaczone 
na obrazy Metejbi, obecnie po jego Śmierć’ 
obró.jcne zostaną w części na zaku ino jednego z 
tyuh obrazów prawie wykończonego, a zresztą użyte 
zostaną, na ozdobienie gmachu w inny oposób. Na 
zakupno domu Metejki w Krahowie przyczynek je­
dnorazowy 5.000 ztr Na reatanracyę dawnego 
zamku rzeszowskiego 2 700 złr. Jest to pierwsza 
rata połowy kosztów tej restauracyi, ponosz nych 
pizez Mi-isterstwu oświaty, druga połowa wchodzi 
w budżet Ministerstwa sprawiedliwości. Na irestłU- 
racyę kościoła parafialnego w Bieczu 8.000 złr. Na 
reatanracyę krużganków klasztoru 00 . Dominikanów 
w Krakowie 3.UOO złr. Przy uzasadnieniu powie­
dziano, że jest to przyczynek tymczasowy, gdyż 
dokładnie nie zostało zbadanem, w jakiej mirrze ł 
klasztor, miasto i krej przyczynią się do kosztów 
tej pożądanej restauracyi wspaniałego budyntu i na­
grobków w nim pomieszczonych, obliczonej na 
16.800 złr.

W budżecie zakładów naukowych spotykamy 
między innemi następujące pozyiye." Uniwersytet 
lwowski: Utworzsnie katedry fizyologii, pierwsza
rata zapomogi, danej krajowi GJioyi na wybudo­
wanie klinik 50 000 złr Druga rata na z łoża t'6 
muzeum E.natomiczu 'go 2.000 złr. Uaiwarsytat kra­
kowski : Wystawienie oranżeryi zimowej w ogro­
dzie botanicznym 15.600 złr. Wprowadzenie oświe­
tlenia elektrycznego w zakł»dzi_ pafcologicznn-ana- 
tomicznym 30000 złr. Urządzenie zakładu archeolo­
giczni go 480 złr. PrzyDory naukowa do zakładu 
fizycznego 600 złr., jako pierwsza-rata. Urządzenie 
zakładu patclogiezno-anatomicznego 80.000 złr., jako 
p’erwsza rata. Ostatnia ruta na powiększenie abto- 
rów historyi sztuki 400 złr. Budowa zakładu pa- 
tologiozno-anauomicznego 60.000 złr. jako piąta ra­
ta. Na różse zakłady lekarsko-naukowe 1.500 złr. 
Na wewnętrzne urządzenie i pracownię w polite­
chnice lwowskiej 1.635 złr. Nadzwyczajne wydatki 
na giutuazya, mianowicie «’ Nowym Sąozu 2.200 
z łr , w Przemyśla 2.000 złr., trzecia rata zaponr gi 
na postawienie gmachu szkolnego w Jaśle 5 J00 zir. 
czwarta i ostatnia rata m  budowę gmachu szkol­
nego w Przemyślu 26.000 złr., czwarta reta na 
przybery naukowe w Podgórzu 300 zlr. Szkota 
realna w Krakowie: druga rata na budowę gmachu 
60.000 złr., odszkodowrsie mia*tu za wyyłaconą 
należytość akarbiwą 2.247 złr.

Nadz ryczajne wydatki na szkoły-przemysłowe 
W Krakowie 1270 zł,, jako druga i ostatnia rata; 
we Lwowie 5600 zł. Sabwenuye dli szkół zawało­
wych; zakł-d tkacki w Krcśnie 85u0 zł.; wariztaty 
tkackie: W  Błażowej 250 zł, vr Giinanauh 800 zł., 
w Gorlicach 400 z ł , w Koasowie 609 zł., w Kor­
czynie 600 zł, w Łtń.ucie 400 zł, w Rakszawie 
2500 al-J w RyuhwałJzie 400 z ł, w Wilamowicach 
800 zł. Stypendya w Krośnie 815 zł., w K isowie 
158 zł,; na urządzenie szkoły wyrobów drewnianych 
w Kołomyi 2500 z ł, dla szkoły ’ oszykaraklej w 
Czerworei Woli 660 zł,, dla szkoły koszykarskiej 
TT Jaśle 300 zł. Na warsztat kołodziejski w Grybo­
wie 1000 zł., na warsztat 'cołodzkjjki i koszykarski 
w Kimionco Stiuoaiłowej 800 zł. i- na warsztat sto­
larski w Żywcu 1000 z?,, w Stanisławowie 900 zł., 
na warsztat kołodziejski w Grzymałowie 1200 zt. 
Stypendya dla Grybowa 158 zł. dla Kamionki Stru- 
miiowej 158 zł., dla StanistiWJWa 315 zł., dla Czer­
wonej W li 158 zł., dla zakłada koszykarskiego w 
Jaśle 158 zł. Na we ynętrzae urządzenia szkoły ko­
walskiej w Sn kowioauh piąta rata 2000 ł , na we­
wnętrzne urządzenie szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
4500 zł. Rastauracya kościoła szkolnego w Rzazo­
wi 6200 zł. jako pierwsza r-ta.

Piąty austryacki kongro3 rybacki rozpoczął
swe obrady w Wiedniu w sobotę rano Jako dele­
gaci galic. Towarzystwa rybackiego biorą w zjeż- 
dzie odział pp : prezes Towatzystwa dr. Eerdynand 
Wilkosz i inepe ttor rybactw- Fiszer. D a Wilkosza 
wybrano wiceprezydentom kongresu. Podczas obrad 
dr. Wilkosz zdtł sprawę a czynności ghlin. Towa­
rzystwa rybackiego, a p Fi-zer przemawiał w sjra- 
wie krajowej uita^y »ybackig.j. W disausyi nad 
ksfestyą nauki rybactwa w:iió4 dr. Wilkosz na ręce 
reprezentanta rządu prośbę, aby wykłady o rybac­
twie ndziehne przez nauczycieli wędrownych , oi- 
bywały się na Szląska także w języku polskim.

Z Tarnopola nam piszą: Dnia 15go bm. roz­

strzygnęła się kwa ety a dostawy artykułów żywności 
i opału dla tutejszej załogi wojskowej Dotychczas 
od dłuższego czasu dostawę tę mieli w s-. o-ch rę­
kach izraelici, tym rize® zwyciężyła oferta dyre­
ktora ruskie] „Natodnej Torhowli" młodego i ener­
gicznego człowieka p. Romana Szkirpma. Kapitał 
obrotowy tego interesu wynosi rocz ia 80.000 zł.

Z Przemyśla nam piszą: Na dochód biednej 
młodzieży Rzkolnej odbył się dnia 18 bm. koncert 
p, Adeliny Bicso«.ny, śpiewaczki nadworne1 opery 
Weimarskiej, z łaskawym współudziałem pani H. i 
muzyki wi jakowej 9go pp. Koncert w>p»dt w ca­
lem tego Błowa znaczen u świetnie, a lwią część 
w łag i przypisać należy p. Adeli tie fiaaeówuie, 
której śpiew dominował w tym koncercie, sUuowląc 
jeden z najświetniejszych numarów jego pregrema. 
Ze eharbeu nader bogatego rapertouru obsypywała 
nas 1: terslnie pieśniami, których posiada liczny a 
doborowy zasób. Głos jej pełny i dźwięczny o na­
der szerokiej sS&li, czysty i sdny zachwyca hłachn- 
cza, to też publiczność p zyjęla artystsę z entn- 
zyazmem, zmuszając ją o:ąg'ymi oklaskami do nad­
programowych prudniccy1. Gra fortepianowa pani 
H., i muzyka wojsko wa do ełnity całości k r certa.

Z BÓbrki donoszą, ża przed kilka dniami wy­
wołali t.rn zabu zenia żydzi, opierając się zarządze­
niom sanitarno-policyjnym, wydanym z puwodu nie- 
bezpiejzaństwa cholery w mi teteczkn i okohey. Je­
dynie eae'giczuemu i taktownemu postępowaniu 
władz politycznych z»wdzięczać należy, żn do więk­
szych zabn.'z A nie przyszło.

Z Rzeszowa d noazą, iż kierowńt tvo time- 
czut-go st .rostwa- w miejsce radz y naudestnictw* 
p. Fedbrowiczte kto /  otrzymił dtuźszy n 1 p, cbjąt 
p. Studzińiki, były komisarz rządowy w Tarnopolu. 
W Rzfszoris oblega pogłoska, iż p. Felorowicz 
zamyśla zu uł-ie usunąć sie od służby rządowej.

Poseł Fr. Lorbar. Od jednego z byłych ełu- 
chuczy akadotni. górniczej w Leoben ot. ymu smy 
Daitępnjące pismo z prośbą o zamieszczenie: W obeo 
dokonanego wyboru pLsta iio Bady p iństwa z okrę­
gu Brach Leoben, zapewhe nie bez interesu dli 
szirszych Łół ntszych będzie kilka słów o nowo 
wybrarym peśle Franciszku Lorberze, c. k. pta*azym 
radzcy górniczym i byłym prtfesirze akademii 
górniczej w Leoben. Prtfi Lorber jest znarym w 
szerokich kołach fłcbuwyeh ze znakomitych prac W 
dziedzinie geolezyi. Osiuje dockonałym wykładem, 
starannością w wykształcę; ia słuchaczy i nadzwy­
czaj skrupuł tnetn a spruwiadliwem osądzeniem wy­
ników pracy s».oich słuohaczy. Posiada szerrki, po­
ważny hoiyzout myśli, będzie więc znakomitą alwi- 
zyuyą dla pailameutu, tern bardziej, żejest nadzwy­
czaj pracowitym. Zalety jidnak posła z obcego 
okręgu nie tyle zapewne są zajmują :e, jai okoli- 
ozn-śó, iż nowy poseł na stanowiska swijim jako 
profesor i prezes towarzystwa bratniej pomocy w 
w akademii górniczej w Leoben wspierał zawsze 
słnch iczy Pol-.ków radą i ■ zynem, za co zjednywał 
sobie żywe i h rympatye. W ognisku życia na ob­
czyźnie, w „Czytelni polskiej" był pierwszym człon­
kiem wspiar-ją*ym i ód porzątku jej istnienia nie 
przestał nim być. Witamy więc wybór tan z tem 
żywszą sympatyą

W Sędkiszdwie Cdbyio się dnia 20 bm. po­
święcenie i otwarcia nowo wybudowanej sztoły, 
która powstała za st.raniam energicznego i dbałe o 
o dobio nrasta burmistrza dra Sedzielowskiogo, ja- 
koteż czcigodnego ks. proboszcza Sapeckiego.

Z wy8tawy. Wozoraj, jako W ostatni dzień 
trwania wystawy, tłumy publiczność pospieszyły 
na wzgórza st yj»k'e, aby po ruz ostatni jeszcze 
zwiedzić wystawę i pazilony. Na jlacr wystawy 
była wczoraj oleiła 30.000 oi>'Ki. Pałac sztuei pa­
norama i manzol-um Matejki były w prawdziwem 
oblężeniu.

Wedle urzędowego obliczenia z biedziło wy­
stawę do niedzieli 1.130 000 oaób za biletami pła­
tnymi i permłneutkami. Doliczyw zy wczoraiszych 
30.000, otrzymcmy poważną cyfrę 1.160 000 osób. 
Wystawa trwała 139 dni przypada przeto przecię- 
oiowu na jeden dzień po 8.346 z wiedz tlący cn. 
Cyfra ta byłaby z pen noś :ią wyższą gdyby pogods 
była dopisała. T/mczas m słota powstrzymywała 
wiela od zwiedzenia wystawy, a słita była tak 
ciągła, iż śmiało powiedzieć można, że na 139 dni, 
było zaledwie 39 pięknych i pogodnych.

Panorama pozostanie ot a „ tą  do końia bm., 
wstęp do niej 25 ct. Wstęp na plac wystawy dla 
osób chcąoych zwiedzić panoramę kosztowzó bę’zie 
do 1 listopada 10 ct. Pawilony jednak wszystkie 
będą zamknięta.

Wiceprezydent dyrekcyi skarbu p. dr. Witołl 
Korytowski ofia*owi.-ł na -zecz muzeum im. Dzieiu- 
szyckich i politechaiki lwowskiej KoLkcyę pięknych 
okazów z pawilonu ministerstwa skarbu.

NiesEczęśUwy wynadek zlarzył się na polo­
waniu na dz ki, które eię we środę d iia 17go bm 
odbyło w BorYu Starym, własncś;i barona Adolf* 
Brn dokifgo. Na zelaik sądu w Tyczynie, p Ja­
błoński ranił śmiertelnie śrutem ca1 nim dz ka , tak 
że powalił "ię on na ziemię Leśniczy Augu t Vo- 
gelgssang zbhżył sic do ranionego dzika, dla prze- 
koaania się o rkateczaośoi at załn. Raniony śmiertel­
nie zwierz dobył ostatków sił, rzucił się na leśni- 
czegr, a fcatecząc go w obie nrgi, odgiytł mu mały 
palec u lewej ręki. Dzika dobito, a pok sozonegc 
leśa;czego odwieź ono do szpitala w Rzuizowie.
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ŚWIĘTY PTAK.
P O W IK Ś Ć  H IO T K Y C Z K A ,

(Ciąg dalszy).
A m e n e m h a  111 . m a łż o n k a  jego, p rzed w ieczn a  

w ład czy n i E g ip tu , za siad a li tu  p o ś ró d  cien iów  
p o d d a n e g o  im  n iegdyś lu d u , n a  tro n a c h , w  m a je ­
stacie, a jeźli w z ro k  !ch p rz e n ik a ł c iem n o śc i, m o- 
g li o g ląd a ć  n ieu s ta n n ie  to , czem  się *ch d u sz a  
n ieg d y ś  za  ż y d a  ra d o w a ła . N a  z łoc istych  tro n a c h  
s iedziały  d w a  posąg i n a tu ra in e j w ielkości, u ro b io ­
ne  z d rzew a , z n a jw ^ k sz y m  k u n sz tem , a  p o m a lo ­
w a n e  tak , aby  m ia ły  zu p e łn y  p o z ó r  życia, posąg i, 
k tó re b y  n asz  na jw iększy  p o d z iw  w zb u d z iły , g d y ­
b y  b y ły  d o trw a ły  do dn i naszych .

Z a  tro n e m  posągów  b y ł k a w a ł śc iany , p o ­
k ry ty  i u ż  nie m a lo w id ła m i, t y k o  w sp a n ia ły m  
h iero g h ficzn y m  nap isem . W  tej śc ian ie  b y ły  m ałe  
d rz w i z p o z ło co n eg o  s p iż u , p rzez  k tó re  a ic y k a -  
p ła n  E g ip tu  zach o d z u  raz  n a  dziesięć la t ,  n a  
czw o rak ach , do  w e w n ę trz n k isz e j izby, do  w łaśc i­
w eg o  g ro b o w c a , gdzie o d b y w a ł jakieś ta iem n icze  
o b rzę d y  n a d  sa rk o fag am i k ró la  i k ró lo w ei.

S tó ł z łocony  s ta ł p rze d  p o są g am i. N a  mm 
leża ły  zesch łe  ch leb y  i d zb an y  z w in em . P rz y  
tro n a c h  s ta ło  la  sm u k ły ch  p o z ło co n y ch  św ieczn i­
kach  sześć lam p  o liw n y c h , n a p e łn io n y ch  tłu stym  
p iy n em . U  s tóp  k ró la  i k ró lo w ej leż a ły  zw itk i 

a p iru s u , na k tó ry ch  sp isano  „O b jaw ien ie  św ia ­

t ła " ,  biblię s ta ro ż y tn e g o  E g ip tu  i ro z m a ite  czaro  
dziejsk ie ta je m n ic e , o p a rte  po  części n a  d z iw a ­
cznych  za b o b o n ac h , a  m ieszczące  w  sob ie  po  
części rzeczy , k tó re  n a u k a  dzisie jsza  z m ozo łem  
n a p o w ró t o d k ry w a .

H esz-A k er leża ła  sk u lo n a  n a  m o zaikow ej p o ­
sadzce, bez  r u c h u ,  n ieo p o d a l od d rzw i w ch n d o - 
w y ch  sk lep ionej izby.

A m en to  zap a lił lam p y  na św ieczn ik ach  koło  
p o są g ó w  i zgasił p o ch o d n ię . P e łn ie jsze , sp o k o j­
niejsze, b ia łe  św ia tło  ro z ja śn iło  iz b ę , a  kilka m a ­
łych  n ie to p e rz y  p rze lec ia ło  w  zygzak  p o n a d  g ło ­
w am i 1 usz ło  do  c iem nego  k ru żg a n k a , uc ieka jąc  
p rz e d  św ia tłem

H esz-A ker p o d n io sła  oczy  i o g ląd a ła  się ja ­
kim ś d z iw n ie  p rz e ra ż o n y m  w zro k iem .

Po chw ili o d e z w a ła  się p rz y tłu m io n y m  g ło se m :
—  A m en to ! Czy to  ty  je s te ś?  R atu j m nie ,

A m e n to !
A m en to  zbliżył się do  n iej, p o ch y lił się n a d  

n ią , ob jął ram io n am i i p o sa d z ił t a k ,  aby się m o ­
g ła  o p rze ć  o m u r. P o te m  rz e k ł:

—  B ąd ź  sp o k o jn a !  N ie  lęka; się n iczego ! N ie  
m og łem  cieb ie tu ta i d łu g o  zostaw ić  w ś ró d  c ie ­
m nośc i i p rzy sz e d łe m  p o w ie d z ie ć  ci s ło w o  p o ­
ciechy  i z o s taw ić  ciebie tu  choć p rzy n a jm n ie j ze 
św ia tłem .

—  A ,ak  d a w n o , jak eśm y  się n ie w id z ie li?  jak  
tu  lestem  sa m a  w g ro b ie ?

—  N ie w iem  tego , ale nie w ie le  chw il m inę ło
o d  czasu , w  k tó ry m  tu  zasz łaś.

—  N ie w ie le  ch w il! A m nie  się z d a w a ło , żem

już u m a r ła  i że się zaczę ła  d łu g a  w ieczność,
k tó re j m o-

p e w n o sc ią  nie

c z a rn a  w ieczność , n ie tak a  jak  ta, 
w ią  k ap ła n i.

—  C h w il m inęło  n ie Wiele. Z 
m a  całej g o d z in y .

—  A co i ob iłeś p rzez  ten  czas ?
—  W a lczy łem  z G rekam i.
—  I o d p a rłe ś  ic h ?
—  Ju ż  się nie d rą  n a  sch o d y  św iątyn i.
—  U szli do  m ia s ta ?  W ięc  ty ś  o w y m  b o h a te ­

rem  o k tó ry m  m a rz y ła m ?  T y ś  w y rw a ł  dz iew icę  
w s tę p n y m  bo jem  z r ą k  n iep rzy jac ió ł?

—  D o  m ia s ta  nie uszli. N ieb ezp ieczeń stw o  je ­
szcze nie m inęło . W z y w a j p o m o cy  b o g ó w  n ie ­
śm ie rte ln y c h  i w ie lk ich  p rzo d k ó w  tw o ich .

—  J a k to ?  n ieb ezp ieczeń stw o  n ie m inę ło  je sz c ze ?  
N ie m ogę jeszcze w y jść  z teg o  g ro b u , w k tó ry m  
tak  s tr a s z n o ?

—  M usisz  tu  jeszcze zostać  czas jakiś.
— Muszę tu jeszcze zostać?
—  Z ap a liłem  ci św ia tło , a b y  o dgon ić  trw o g i 

ciem ności.
—  A ja  czu łam , że ta  c iem ność  jest d la  m nie  

o c h ro n ą . G d y b y  n ie by ło  jej c z a rn e g o  p łaszcza , 
b y ła b y m  coś w !d z ia ła ; n ie w iem  co, ale  coś s t r a ­
sznego .

—  T e  lęki z ro d z iła  w ła śn ie  c iem ność. N ie w r ó ­
cą p rz y  św ie tle .

—  W ró c ą !  w ró c ą !  G dybyś od szed ł, p rzy sz lih y  
tu  z a ra z  inni, u m a r l i ,  a  ja  b ym  zg in ę ła  z t iw o g i. 
S e rce  raz , d ru g i r a / ,  u d e rz y ło b y  silnie, a p o tem  
p rz e s ta ło b y  bić n a  w ieki. A le ty  nie zo staw isz

|  mnie tu sam ej? N iepraw daż?
—  Pójdę. Muszę iść. T am  u stóp posągów  leży 

święta księga objawienia św iatła; czytaj ją ; ona 
ci będzie tow arzystw em ; ona ci będzie pociechą, 
ona złe duchy odgon1

— Ja się dobrych auchów  tak samo lękam jak 
złych Ja  cncę mieć przy sobie żywych ludzi

—  W ierzaj m i, że są tu blisko ludzie żywi, 
którycheś się powinna lękać stokroć bardziej od 
wszystkich duchów,

— jeźli wyjdziesz ztąd, wyjdę z tobą.
—  T o być nie może. Mogłabyś się narazić na 

śmierć.
— Ja  tu zostać sam a nie mogę.
— Musisz. Oddaj się w opiekę bogów.
— Oddam  się w  opiekę bogów i wyjdę w raz 

z tobą. M ówże! Czego się mam lękać na dw orze?
— Grecy odparci od piramidy, stoją na kilka­

dziesiąt kroków od niej i czekają czegoś, może 
daia, a może posiłków, aby odnow .ć swój napad.

— W ięc i cóż? Dlaczegóż mam tu siedzieć sa­
ma w grobie ?

— Bo jak się bó; odnow i, może ciebie pocisk 
trafić.

—  A ty odeprzesz znow u G reków ?
—  1 ak. Jeźli bogowie zechcą.
.— M ów ! Nie jesteś pew ny zwycięz^wa ?
— Jeźli Greków nie będzie więcej, nie prze­

m ogą nas.
(Oi%« 'Klasy



PRZEGLĄD s cmia 23 Października 1894,

Dr Opoiski puwrńaił itii z Abbazyi do Lwowa
i otdynujt w awykłych Jjódżinuck.

Z KoSSOWa D.im piczę : Dala 20 bto. p. Mi- 
thsł K.-ipslnicH, ajent „8!»vii“ za-zedł na śnhda- 
*>*8 do mocarni Dykiego. Ta pod nieobecni ść gospo­
darz nalrit sobie kielich spory z flaszki, która 
zawierał* kwas karbolowy rierozfieńczony, w mni.- 
Wapiu, żo to wódka, i wy-ił. W tej chwili stra­
cił przytomność i w pól godziny b imo ratnn! u 
Bkońezy k

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe.
W jeilnem z pism warszawskich czytamy

Nie dawnii j, jak przed ośmia Lty, p, Stanisław 
Z , posiadacz prskaźiiej fortuny, jako ziemianin i czło­
wiek wyższej int.bligeocyi, zajmował wybitne stano­
wisko wś/óf obywatelstwa gnbernii radomskiej. 
Mim > wyfc ształce i* Lekowego (p. Z bowiem ukoń­
czył szkoły rola iczą w Dablana:h) nie wiodło mu 
się r;a roli a k&taslizmy w postaci bąażlo nieuro­
dzajów, bądź gradów lub powodzi, zmusiły go wkońcu 
do pozbycia Bię niewdzięcznego majątku,

„Wyprzągl", jak wielu innych, i śladem ich 
osiadł w Warszawie, tej matce wszystkich tych, któ 
ray z lóżcych powodów wvprzęg»j%, nie dojbehaw- 
azy do zamierzonego celu. Wyprzągł, ale nie opuścił 
rąk bezczynni-, jak to czyni wielu zrujnowunyob, i 
nie tracąc nadz'ei, zabrał się z całą energią do pra- 
oy. I oto — o, horrendnm! — pan z panów, obywatel 
ziouseki, cal. wieK z wyźszem wykształceniem, przy­
jął obowiązki zarządzającego zakładem restanracjjnym 
n Niemca! Niejeden dawny jego przyjaciel z high- 
hieJa unikał gj odtąd; wjgksżjśa wszakże, ladzie 
rozsądni, zdolni nizanowsó taż Ją uczciwą pracę, nie 
zrywali z uciekinierem z ich sfer, a przeciwnie 
odwedzali go często, chwaląc wytrwałość i zachęca­
jąc do dalszej pracy. Wytrwał ttż psn Z, na skro- 
mnem stanowi iku lat kilka i pracowałby dalej na 
utrzymanie rodziny „a Niemca", gdyby nie...

Ale nie nprzelzaimy wypadków.
W tych dniach przyjechał do Warszwy bog ty 

ziemianin r Gilieyi, a kol-g* pana Z z Dablau. Do­
wiedziawszy się, że pan Z, mieszka, w Warszawie, 
dawny towaizybz odszukał go natychmiast i odwie­
dził. Nastąpiło serdeczne powitanie. Tyle lst się nie 
widzieli, tyle zmian, tyła wypacików, taki przełam 
W życiu...

— Jakto, w'ęc tylko zarządzasz tym interesem?
— Aro tak, od kilku lat już i...
■— Dab ze idzie?
— Doskonale.
— No, to go knp.
— Dobia rada. . Ale za co?
— Aha, nie masz. A ile potrzeba ?
— Około 50.000 rubli.

Nie bawiąc się w dysknjyę, przyjaciel ofiaro­
wał się dać potrzebną snmę.

Zaraz podpisano akt kupna i sprzedaży, dano 
5000 rnbii zad. tku i dziś pan Z. jest właścicielem 
zakładu, w którym totąd j&ko zarządzający prasował.

A pesymiści utrzymują, że przyjaźń już dawno 
powędrowała gdzi»ś het, w świat d leki!

Dyrekcya ruchu państwowych kolt ogłasza:
Dotyfhcza3Of»a nazwr na szlaka Pi.zno-Oheb leżą­
cej stacyi „Pkn-Tachau", została z dniem 15 ptż 
dtiernika zmienioną na „Plan".

Ludożercy. Dotychczas było przekonanie, że 
lulcżeratwo stanowczo rytępionem zootało w roku 
1873. Tymczasem oceanie na wyspach Fidżi po­
wstali Ksnnibalowie i powróedi do Iudoźeratwa. Na 
Wanna Lbwu, największej z wysp Fidżi tak zwmi 
„kapłani szatana11 zyskali ogromay wpływ nrd umy­
słami niezrdorolnionych górali i zaprowadzili na 
nowo pogański obchód, t. zw. „Luweni Wai" obrzęd 
fanatyczuy, cez.łomiają'y, który prowadzi do lado 
źerstws i dlatego przez rząl angielski jest surowo 
zaoto lionym. Zsrzadz -a okręgu, w którym się ten 
ruch religijny objawił, k_zsł aresztować przewodni 
ków jsgo i z tern poleceaieu wysłał urzędników 
kiajowców. Zountowani ich rozpędzili, dwóch na­
wet ranili, zabrali W niewolę, zawlekli do swoich 
siedzib, Zimoraowafi i zjedli. Fotem połączywszy 
»'ę z mieszkańcami 8ą"‘eduej miejscowości, wyru- 
Bzyli całym tabireia, z kobietami i dziećmi w liczbie 
okofo 200 i cofnę i do jednej ze starych warowni 
krajowców. Zawiadomiony o tern gubernator wy­
ruszył p&iowoem z 45 żołnibizemi krajoTeami, do­
brał sobie jeszcze 30 ludzi i posunął się w góry 
Zbuntowani przyjęli wojsko wyciem i trąoieaiem 
W muszle, nic ta mdaak nie p/mogło, zosteli roz­
proszeni, zostawiając ua placu 12 zabityoh i zastęp 
jeńców. Woj iko zburzyio twierdzę i świeżo w mej 
zbuaowaną „świątynię szatana". Kiedy wojsko z jeń­
cami wróciło z gór, zastało zgromadzonych tyjiące 
k-.ajowców, miaszktńców lównin, którzy oświadczyli 
gctiwiśó pomocy w zgnieceniu niebezpiecznych są­
siadów z gór. Bząd zamierza zburzyć miasta gó 
rnli i przesiedlić ich w doliny. Pojmani stawieni 
zostaną przed sąd, pod z&i zuzem morderstwa, ale 
co najwięcej łagodnie ich jię ukarze.

Tajemnica dobroci starych skrzypiec wło­
skich zwłaszcza lak zwanej szkoły kremońskiej, zo­
stała podobno odkryta prz-z pewnego młodego 
artystę muzyka p. Ottona Migge z Koblencyi. Jak 
wiadomo starzy mlstrze kremońscy strzebli zazdro­
śnie sre j tajemnicy wyrobu skrzypiec. Świadczy 
o tem między inuemi f*kt, iż Mikołaj Amati, pro- 
szony przez młodego skrzypka Scemsra o wtajemni­
czenie go w tę sztukę, obiecał to uczynić tylko pod 
warunkiem, iż młody artysta poślubi jego podsta 
rzi.tą córkę. Stamer przyrzekł, alo słowa nie do­
trzymał. Już od stu lat wytężono wszystka si 'y dla 
zbadania tej tajemnicy, b w tyra celu setki całe 
nsjsłyntiiejazych st-.ryoh instrumentów szło na ofiarę 
tracąc cząstokroć podczas tych badań, wskutek nie­
umiejętnego obchodzenia się z niemi, wszystkie swe 
przymioty. Dzięki tema zaś cena prawdziwego 
Stradiyarinsa, Amatiigo, itp. została ta«r wyśrubo­
waną, iż posiadanie podobnych skrzypie* jest już 
niedcścigłem marzeniem dl niejednego z artystó w. 
Najlepsze z tych instrun_entów znajdują się prze­
ważnie w rękach bogatych zbieraczy lub amatorów, 
dla artystów więc są niedostępnemu Wobec tego 
łatwo pojąć, iż cały świat muzykalny niemiecki 
zelektryzowała wiadomość o odkryciu pana Migge 
z Koblencyi, W ogłoszonem przez ciebie piśmie 
p. t  „Tajemnica budo.ry słynnych włoskich skrzy- 
pibc“ oświadcza on, iż posi* dł klucz do tej za­
gadki. Aauważyy; szy, iż zewnętrzny kształt bkrzy- 
pi«c ma w ogóle bardzo mxło wpływa na ich ton, 
poozął badać lakiery, jnkiemi stare skrzypce były 
pociągane i w nich wyłącznie upatruje ową ta­
jemnicę. Podwyższenie elastyczni ści pokrywy skrzy­
pcowej, weuług niego, polega tylko na użyciu od­
powiedniego lakiBin, wirdomo bowiem, iż niejedne 
stare doskonałe .arzypoe, odlabierowane niewłzści- 
wie, tracą swe przyn ioty. Obmyślany przez p. Migge 
lakier, z "tórego składu nie chce on rzynić taje- 
BŁnii.yi <$có doszedł doń po wielu usiłowaniach, ma 
podobno posiadać własności równe starym lakierom 
włoskim. Zobaczymy!

Obrazek z Monte Carlo. Z Medyoimu dono­
szą 16 b. m Sły“D" piękność szredzka Teresa Ka 
rolini Oxfcrt, doszedłszy fałszowaniem nękali i in- 
nemi oizustwLmi do posiadania sumy 200.000 lir, 
pojechała do Monte Carlo Bpróbować szczeci a w grze. 
Tam poznali i ją jednak polioya i chcuł i uwięzić. 
Widząc, że to nic żarty, ezwedzkr piękność poczęła 
(w prrerażliwy sposób krzyczeć i s* mot"ć się z 
ajentami policyi. Wtedy pewna część graczy nj( ła

się za Szwedką i za chwili zawrzała gorąca w*lka i 
w Bali Podczas ogólnego z»mięsz&uia zgiuęlu ze sto- J  
ła gry 000.000 lir, % razem z tą suuą ulotoiła się 
Szwedka i jej obreń"y

„Ważna" kW68tya. w pewnem fółka resttu- 
racyjnem powstiła raz debata nad tem, ils też wa­
ży zwykła mucha pokuiowa. Jedni twigrdzili, że ‘/io 
grema, i ani przypuszczrli wyższą wagę, a nawet ie- 
dea z dyspucująoych tak się zapędził, że przypisy­
wał maihom wagę da 10 gramów. Zabrano się do 
zbadania tej keestyi i zwężano sześć much, które 
rszem weżyły 0 0880 graiaa, tak, że na jedną mu­
chę wyj adt.ło przeciętnie 0 0146(1 gram*. Przeciętnie 
zatem potrzeba 70 u. uch na gram, a 70.000 na k1- 
logmm.

Kwiatek stylowy. W Starej Presie, w tygo- 
dniowem sprawozdaniu giełlowem , czytamy co na­
stępuje : „Podanie niesie, że gdy Fryne pokazała
się w EleurL nago Indowi greckiemu , pięknością 
swych kształtów wywołała podziw nawet zgrzybia­
łych etarców Także auetryp.nki minister fiaamów 
pokazał nam nsgie expośó budżetowe i wywołał po­
dziw najbardz'’ej sceptycznych umysłach".

Żubry w borauh ■itewskich W 1824 roku 
było żubrów około 51.0, dzisiaj jest ich 1700. Do 
roku 18C0 wcale ua żubry nie polowano, od tej 
pory zaś polowanie zależy zawsze od speeyalnego 
pozwolenia cara. Zwierzyniec znajdaje się w odle­
głości 9 kilometrów od Białowieży i dotyka z je­
dnej eteony puszczy, z drugiej gruntów wsi Budy. 
Zajmuje on około 1200 morgów, dokoła otacza go 
wysok> parkan. Las tn przeważnie liściasty. Olbrzy­
mie lipy, klony i dęby nsdBją mu wdzięk niezwy­
kły. W pobliża Białowieży znsjdają się ruiny sta­
rożytnego zamku. Ani podania, ani kroniki nie 
wspominają nic o nim. Lad okoliczny opowiada 
o ognikach błędnych, włóczących się noc ./ni po 
rninach, o tem, że tam kryją się wielkie skarby, ale 
tik ima dotąd nie udaio się do nich dobrać. W  sa 

mej Białowieży mieści się urząd centralny puszczy, 
oraz bardzo ładny pałac carski. Wszystkie jego 
pokoje GŚwietlune są elektrycznością. Wi ęfcrzs ma 
być bardzo wspaniale urządzone i umeblowane w 
stylu gotyckim.

Stan powietrza. T. o 8 ano -4- 7° R w po*. 
-)- 12° R. Bar. 763. Spuda. Prgoda.

Na Dkcyi języka niemieckiego
U c z e ń :  Jak się, panie profesorze, powie

po niemiecko: „Chcdż, zi.fandnję ci kohcyę".
N a u c z y c i e l  (p> namyś’e ) : Tego frazesu 

nie można j rzetłamaozyć. Zresztą nie używa się 
go n g ly  w niemieokim języku.

Aforyzmy.
Jednom z n jwiększyca praw kobiecych jest 

prawo zrzekania się wszystkich praw na rzecz męż­
czyzn...

Literatura i S z tu k a
*  Kronika muzyczna Nie tylko dla Wiednia, 

ale dla całego świata muzykalnego interesującym
wypadkiim jest news dzieło Straussa, operetka „Ja- 
buka", której premiera przypadł™ równocześnie 
z jubileuszem mistrza. Oozekiwano nowej operetki 
siedemdziesięcioletniego kompozytora z pewnym nie­
pokojem, zadawano sobie pytanie, czy nowość ta 
nie będzie jnż tylko echem dawnych utworów 
Strunisa? 11-go rozstrzygnęła się ta niepewneśó na 
zupełną korzyśó mistrza. Okaziło się, ża zachował 
ou do dziś dotychcza:ową swą świeżość pomysłu 
i wszystkie zaane dcb:ze z»lety swojego talentu.

Nowy teau tsó ; jest ranzej oparą komiczną o 
szws',ym n'«oo zakroju, tem co Niemcy nabywają 
SmfWJ.per, aniżeli operetką w rodzajn np. „Barona 
cygańskiego". Libretto stenowi wyborne tło dla bo­
gatej i wdzięcznej muzyki. J.buka jestto święto 
zbioru jabłek u Sarbów na Wę?rzejh południowych. 
Na ludowej tej uroczystości cbłopcy wręczają wy- 
branjm dziewczętom jabłka Któ a dziewczyna we­
źmie jabłko i cg.yzie je, tu zaloty chłopoa przyj­
muje. Na takie święto wybiera się GLudinao, pi n 
sąsiedniego zamka. Gradinnn ponoimo pozorów bo­
gactwa jest zrujnowuny i chętnie ożsniłby się z bo­
gatą i piękną chłopką Na nieszczęście chłopka od- 
t ąca go, co skłania dumasgo junaka do zemsty. 
Wywiązuje się ztąd mnóstwo powikłań, wreizaie na 
„święulo" jubłek rzecz się wyjiśaia. Z obu stron 
miłość z d‘ wna żywiona i z, ó r no Gradinao, jak 
jego piękna ukoohaua, reb li sobie na przekór, po­
nieważ każdacan z nich dama nie pozwalała zrobić 
pierwszsgi kroku do zgody. Osnowa ta przetkana 
jest jięKnemi melodysto, vśró i których górujr tę­
skny walc. Do przegrywki oraz początku każdego 
aktu Strauss „prowadził rodzaj Lbilmotwu z towa­
rzyszeniem kobzy. Robi to budzo miłe wrnżenie. 
Do operetki wchndzi również balet z tańcami chara­
kterystycznym... a między innymi z serbskim t»ńcem 
„koło". W „Jftbaie" znać, że Scn.ns3 pod wraże­
niem wyetawiunej w Wiednia z takiem powodzeniem 
„Piodunej nevbSty" sięgnął do skarbca muzyki sło­
wiańskiej, aby odświeżyć tam swą twórczość. Ale 
mimo trgo zapożyczenia motywów Strauss pozostał 
sobą Z każdej j sgo melodyi tryska wesołość, ser­
deczność i życie, które go wyniosły na zajmowuny 
dz ś̂ przez niego piedestał.

Z burdz i dalekich stron donoszą nam o po- 
Wodz«n‘u, jakiego doznają wśród cboych artyści pol­
scy. W Karska koniB'towało dwóch braci Jan i 
Konstanty Górski. Pierwszy jest wiolonczel ;st%, 
drugi skizypLiem, znanym z kilku uagioazonych 
kompozyryi. P. Jan Góraki obejmuje posadę profe­
sora towarz. muzycznego w Kutsku, p. Konstanty 
Górski zaś jest jaż prefosorem konserwatoryum char- 
kuftskiego. Otec:ie zajęty je^t komponowaniem 4- 
aktowej opery p. t. „Margier", osnutej na tle poe­
matu Syrokomli. Powiadają, ż“ nad większą kompo- 
zycyi. pracuje ta^źo zeany z ekscrntryczncśoi ce­
sarz niemiecki Ma to być operetka na tle staro­
niemieckiej legsndy, któ:ą jeszcze Wagner chciał 
spożytkować ta  scenę. Librstto mi wyjść z pod 
pióra dra EuleaburgB.

L1 ’ła ś iewu Lukki, jaV wiadomo, dwa razy 
do ioku urządzi popisy swoich uczenie i nozniów. 
Ostatni odbył iię niedawno w Gmunden. Właśnie 
matuy przsd solą wycinki z pieni wiedeńskich, któ­
re jednogłos ie podnoszą dwa wybitne tniemy tej 
sztoty: p. Felicyę Bąkowską i p. Strzelecką- Plęjrir. 
sza wykonała partyę Róży Friąnet w operze „Dzwo­
nek pustelnika". Prasa z pochwałami odezwała się 
o pięknym głoEie i inteligencyi artystki. Również 
przychylnie powitano p. Strzelecką, Warszawianvę, 
któ n wystąpiła w roli Elzy W scen”': balkonowej 
„Lobengrina". Psni Jadwiga Oamilowa, utalentowa­
na śpiewaczl » koloraturowa , mzonnica znakomitej 
szkoły pp. Pi schalis S„uvaatre, wystąpiła trzykrot­
nie w któiewskiij oyerze w Budapeszcie („Łucya 
z Lame:mcoru“, „Hugenoci" i „R/meo i Juli*") 
z niezwykłem powodzuniem , którego aov odem jest 
stałe zaangłżowaiiie artystki na bardzo dogodnych 
warunki cl na pi zeciąg lat trzech , t. j. do końca 
roku 1897. Pani Camilowa zobowiązuła się już 
w lutym śpiewać po węgiersku. Przed paru dniami 
odbył się jej pożegnalny konuert w D.eznie, gazie 
jak wiadomo, artyutna nasza śpiewała dwa lata 
w operze królewskie’ Śpiewacy polscy, którzy do­
tąd tak chlnbnie odznaczali się we wszystkich cen­
trach artystycznych Europy, greuralnie szukają 
szczęścia w nowym świście. W imprezie pp. Abey

i Grau, którzy z trupą operową udają s’ę do Ame­
ryki na fcezun zmowy, biorą udział męlzy łanemi : 
Jan i Etward Reszkowie, baryton G/ąbozewaki, 
oraz p Aleks Klamrzyńska i Mira flellerówni.

O tych ostatnich dwóch artystkach przy spo­
sobności ich zaangażowania do Ameryki, pisma pa­
ryskie zamieszczają bardzo sympatyczne wzmit-nki. 
Jan Reszke rozszerza lepertoar swój cyklem oper 
wagnerowskich, nad któ.ami pracuje w mijątka 
swoim Borowno pod kierunkism dyrbktora szkoły 
wagnerowskiej w Bayreuth Jaliusza Kinze. W Ame­
ryce Reszke będrin ś ieaał z dotychczasowego re- 
pertuaiu, dopiero w r. 1895 wystąpi W Bayreuth 
z cyklem wagnerowskim.

Z nrniej głośnych imion znaczne powodzenie 
zyekJn sobie młoda uczer c* Lnkki, Wa»szawianka, 
p. Margot Kaft.łówna w Bremie. Wysiąpiła tam 
w roli pazia w „Hdgeaotack" i jako Pspageno w 
„Zaczarowanym fleai6u. P, Stefan Wołoszko o- 
puszcza operę warszawską i wyieżdża za granicę 
Śpiewać bęazie w Niemczech i ve Włoszech. Ba­
ryton ?ta Maurycy Laudan, Warszarrianin, udał Bię 
do Włoch. Pan Gmtaw Jerzyna Czernioki, znary 
wo Lwowie, gdzie długi czm śp;ewał w operetce, 
po kilkakrotaym deb ucis zaangażoi any został do 
warszawskiej opery. Pan Jtrzyna bardzoe'ę podobał 
W Warszawie. Po Myszudze objął stale partyę Jontka 
w „Halce", w której ma doskonalą partLerkę p. 
Konarską. Wkrótce zaś ma śpiewać bihaterską 
partyę E Idina w „Marze" Homla także z p. Ko 
narską.

Józ f Hoffman, pamiętny w świacie mnzycz 
nym jtko „cudowne dzie/ko", jak wiadom ■, prnez 
lat kilka nie ukazywał się publicznie na estradzie; 
obecnie po dojściu do pełnolctrośc1’, młody wirtucz 
stale dutąd zamieszkują y Berlin, opuścił stolii ę 
Niemiec, ndaias się na wycieczkę u tystyczną do 
Anglii. Wyetspi w 42 fconcertacb z rzędu, poczem 
powróci do Berlina, a ztamtad rozpocznie dalsze 
podróże artystyczne. Z koncertami wyjeżiża też po 
Europie piaai t̂ , p. Henryk Melce*, Warszawianin, 
u- ".eń prof. Leszetyokiego. Wystąpi mianowicie w 
Berlin;e, Wiedniu i Paryżu.

S P O R T .
Wyścigi konne w Eudapetzcu.

Ziazd jesienny 
Dzień trzaci, 4 pażdniernika.
W  dniu tym odbył Bię największy jesienny 

bieg dla koni trzyletnich, tak zwany „8t.-L«get“. 
Zajęcie było ogromne, bo z pri wdziwie dobrych koni 
auatro-węglerakich T-prawdzie był tylho jeden „Ko- 
zma", ale za to przybył z Niemiec „Sperber", zwy­
cięzca tegorocznego Derby niemieckiego w Hambur­
gu. Zdawało się, że zwyo'ęitwo leży tylko między 
tymi dwoma końmi, a nawet niemiecki koń miił 
bardao silne stronnictwo za sobą, gdył przypuszcza­
no, że dla „Koziny" okaże się met' za długą. Nie 
pierwszy to raz niemieckie konie kusiły się o tę 
nagrodę, a bywały wypadki, że wygrywały, gdyż 
w anstro-węgierskiej monarchii, dzięki panującemu 
systemowi wyścigów, tak wyczerpują się w czasie 
jednorooznej kampanii wyścigowej młoda kon'e, że 
z lepszych keni trzyletnich jnż bardzo mało jest w 
jesieni , na ! ogach", tj. na nogach zdrowyoh i zdol- 
nyoh do walki. W tym roku, jak 'nyżej wspomnie­
liśmy, ze znakomitych w monarchii koni jeden tylko 
„Kozma" współzawodniczył: ale pamiętamy inne
lata, w który*h ten bieg — jeśli go nie wygrał koń 
niemiecki — wygrywały konie bardzo średniej ja­
kości, faute de combattants lepszej klasy. Dla Ga- 
licyi speoyalnie w tym rokn ten bieg miał znacze­
nie, bo brała w nim pdniał Jm c hr. Tamo ackiego 
z Chorzelowa klacz kasztanowata „Szlachcianka", 

Nagroda St.-Leger, 10.000 koron, dla koni 
trzyletnich, meta 2800 m. Biegało koni 6 :

Z. br. U0chtritza ogier kasztanowaty „Kozma" 
po B»lvi„v od Kisboike 1, C. Wooda ogier kaszta­
nowi ty „Fśiegyerek II" 2, br. Miiirhl insena ogier 
kasztanowaty „Sperbar" 3, Ja ta  hr. Tarnowskiego 
klacz kasztanowata „Szlachcianka" 4. Totalizator 
płacił 12 za 5.

Dzień czwarty, 7 psż lziern ka.
Zaaczniajsze bieg: były dw a: Handicap ks 

Walii, 10.000 koron, dla koni trzyletnich i star­
szych. meta 1100 m. Biegało kor i 11:

R. Leoaudyego ogier kasztanowaty 61etni 
„Banozur" po Doioaaterze o l ELronesa Sarolta 
(64 5 kg) 1, A. Pechy ego ogie  ̂ kaszta 10 waty bletni 
„Hipomenea" (48 kg) 2 Totalizator iłacił 54 za 5.

Nagroda rządows, 5000 korrn zwyoięzcy, 600 
korou drog:emu koniowi, dla koni 41etuich i star­
szych, meta 2800 m. Z 7 koni mianowanych bie­
gały 8 : E. Blaskovitsa ogier kasztanowaty 4!etni 
„Yirad" po Doncasterze od Beusz 1, A, Egyediego 
klacz kasztanowata 5letnia „Galypjo" 2. Totalizator 
płacił 16 za 5

W jednym z |omuiejs<ych biegów tego dnia 
biegtł dwuletni ogier kasztanowaty „Napagedl" 8t. 
hr. Siemieńskiego-Lewick.Bgo i pomiędzy dziesię­
cioma końmi ly ł d ngim.

Dz eń piąty, 9 października. Odbyły się dwr
biegi znaczuiejszs:

Nagroda Jo.key Cubu honorowa, wart: ści 
2400 koron i w gotówce 16 (.10 koron zwycięzcy. 
2000 koron drugiemu, a 1000 koron trzeciemu ko­
niowi; meta 2800 m. Zapisano koni 15, biegały 8: 

T. hr. Festaticsa klacz kasztanowata 41etnia 
„Dorn oschen" po Feaekn o l Dirndl i G. br. Sprin­
gera klacz gniada 4Ltnia Kis Iblya po Yinea od 
Kisbaba zrobiły martwy biig; trzecim był E. Bia- 
skovitsa ogier kasztanowaty 4ietni „Virad“.

Nagroda rządowa dla koni dwnletuich, 5000 
koron zwycięzoy, 600 koron drngiemn koniowi, meta 
950 m. Z 14 koni zapisanych biegały 3:

Kapitana Georgc’a (peudonim) klacz kasztano­
wata „Blondine" po Abonaencie ol Buff Rose 1, 
E hr. Bitthyaiyego ogier gniady „Mntmeer" 2 To­
talizator płacił 9 za 5

Tego samego dnia w ,ednym z pomniejszych 
biegów Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa klacz 
k-uztan. 21etnia „Wiosna" przybył* druga dc mety.

Dzień szósty, 11 pBzlziernika. Odbyły się 
trzy biegi znaczniejsze:

Wielki Handicau dwniatik, nagroda 6000 ko­
ron, m*c» 140C m. Zapisano koni 40, biegało 16 

Z. br. Utchtritza ogLr kasztanowaty „Don 
Gons" po Waisenknabe od Miss Herschell (57.6 kg) 
1, A. br. Barkoczyego kla/z khdzt nowata Barber- 
ry" (54 kg) 2 Totalizator p l^ił 24 u 5.

Hindicap wolny, nagroda 6000 koron, meta 
1600 metrów. Biegało koni 8:

Z. br. UDchtritza ogiei gciady 31etai „Ignaca" 
po Doaoasterze od Analyee (56.. kg) l, A Peohyega 
klacz kaszta iowafa 41etnia „Hrisetta" (57.5 kg) 2, 
Totalizator płaoił 11 _a 5.

Jesienny bieg pióbny, nagroda 6000 koron, 
dla 'wnletnich i trzyletnich koni, mat* 950 metrów. 
Zapisanych koni 16, biegało 6:

Z. br. Uechtritza ogier gniady aletni „Deme- 
triue" po Crafton od Haweswater 1, D. hr. Wenck- 
6-ima klacz gniada Sletnia „Appetit" 2. Totalizator 
plaoił 28 za 5.

Uwagi godnem jest, że od czasu założenia 
biegu St.-Leger w Peszcie, tj. od lr.t 24, tylko p’ęo 
razy wygrały ten bieg zwycięzcy austryackiego 
Derby, a mianowicie w rokn założenia. 1870, „Ca-

Jet"; w rokn 1877 „Kincsem", w roku 1878 „Nil 
desperanlum", n roku 1888 „Buzgj“( * w roku
1891 „Achilles I I" .

*
„Magus", zwyu ęzoa tegorocz iego Derby au- 

strj ackiego, stanowczo z: kończył karyerę wyścigową 
i użyty będzie do chowu

Obydwa Jockey Gluby, witdensai i peszl bński, 
uchwaliły pobierać od totalizatorów 12 procent od 
wygranyrh zamiast dctyohczasowyoh 10, z tą jednak 
różnicą, że na Węgrzech cele 12 pci przeznaczone 
będą na powiększenie funduszu na podniesienie cho­
wu koni. W Austryi zaś z tej strrny Litawy z o Tych 
12 pcf, 5 pot zabiera rząd tytułem podatku, 5 pet 
idzie na nagrody wyścigowe, a tylko 2 pet na pod­
niesienie chowu koui.

Daia 10 października odbył s ę w New Mar­
ket w Anglii jeden z największych jesiennych bie­
gów „The CeSarevitch Stakes" H. ndicap, meta 3600 
metrów. Biegało koni 23, wygrał angielski 41etni 
koń „Ohddwiok". Zwycięzca wielu biegów, francuski 
koń „Callistrate" był drugim.

Częśo ekonomiczna*
Wiedeń 20 października.

(Z) W brew wszelkim kombinaoyom, teu- 
denoya t4rgów pieniężnych zamiast osłabiać 
się z każdym dniem, eoiaz więcej zaczyna się 
wzmacniLĆ. Gdy przed dwoma tygodniami ro­
zeszła się fałszywa pogłoska o śmierci cara, na 
wszystkich giełdach nastała nauika, dziś zaś, 
gdy nie ma najmniejszej nadziei utrzymania 
go przy życia, giełdy odzyskują spokój i zimną 
krew, ba nawet zr.czynają żywić nadzieję w le ­
pszą przyszłość i pacrzeo z ufnością na oare- 
wiozt. D aio  przyczyniło tię do aspotojenia 
giełd ogłaszanie ntzędowyoh biuletynów o sta­
nie zdrowia oaia. Dopóki bowiem depesze z Pe­
tersburga rozsyłane były wyłącznie oełem uspo­
kojenia opinii publi znjj i z ip  zcozania kursn- 
jącym pogłoskom, dopóty zm ieźli się zawsze 
spekuianoi, mający dobre inform acje o ohoro- 
hie carskiej i wyzyskują nieświadomość innych 
dziś jednak, gdy świat już nie jest w niepe­
wności, spaknlacya na chorobę carską nia 
przedstawia żadnych widoków, giełdy u ważają 
bowiem śmierć oara niemal jako fakt jnż do­
konany i wszystko zaczyna iść swoim trybem 
To też dziś tendenoya zwyżkowa torowali, so- 
t ie  zwolna drogę i objęła zarówno targ ren'- 
jak i papierów bankowych i Kolejowych. 
Ogromne transasoye robiono dziś w ckcyack 
fabryk maszyn i wagenów z powodu zapowie­
dzianych wrzekomo olbrzymich obs‘i.lanl.ów 
jeneralnej dyrekoyi kolei państwowych. W  Pa­
ryża odbyło się wczoraj pierwsze zgromrdze 
nie nowozawiązanego towarzystw?, które ohoe 
nkońrzyć kanał panamski kapitałem 35 m ilio­
nów franków zoDowiąznje się płacić akoy. - 
narynszom dawnego towarzystwa 60°/0 czyste 
go dconodu, jaki ton kanuł przynos'ó będzie. 
Dc uohwał żadnyoh nie przyszło, gdyż poseł 
Thieband «yw cłał na tam zgromadzeniu taki 
skandal, iż polioya musiało go przemccą wj - 
prowadzić z sali.

Ostatnie net:w ania:
Kcedyty auitr. 370.—, sręgierekiu 465 50, 

Anglobanki 170'—, Unicny 281-—, Bankyfrciny 
146'25, Landarbanki 266 —, Ludwiki 217'—, 
Czerniowiacki - 284*—, Eibethnle 276'—, R an ti 
papierowa 99'30 srebrna 99 25. austryaoka 
złota 123 6C 4 ’/u austr. re n ti wal. kor. 98'05 
węgierska złota L2l 75 4% wę jiar-Sa leufca wal. 
kur. 96 65, dukat 5 8 9 —. 20-fcaakó ,rsa 9'907a 
marki 12'20 —, rabie 1'3H */4 -

Wiedeń 20 o&źlzieraika. SjrrirytuT 16 60—16 80 
Rzepak na styoień-luty 10 70—1080. Koniczy­
na czerwona 5 8 -6 2 , biała 75—90.

W '0Cław 2C października. R repak, nowy zbiór 
18 70 m* rek.

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań­
stwowych. Generalna dy rekcja  kolei państwo­
wych wydała wykaz dochodów za miesiąc 
wrzesień b. r. według któ/ego przewieziono w 
miesiącu wrześniu 1894 na wszystkich liniach 
własnych i we własnym za •'■ądzie kolei pań­
stwowych pozostających ogółen osób 3 802 245. 
tor> towarów 1.651580; d 'c h ó l z przewotu o- 
sób i pakunków wyniósł 2 498 295 zł. z prze­
wozu towarów 4 777.307 zł. czyli i gólem 
7.275.602 »ł. Doohćd z przewozu osób i pakun­
ków jakoteż z przewozu towarów w mies ąou 
wrześniu r. 1893 wyniósł ogółom 6.890 913 zł. 
W  porównania więc z miesiącem wrześniem 
r. 1893 doobód w tym  samym miesiącu roku 
bieżą'ego, wykazuje zwyżkę 384 689 zł.

Dochód z przewozu osób, pakunków i to ­
warów w ozasie od pierwszego stycznia do 30 
września r. 1894 w yniód razem 56 625 871 z i., 
zaś doohód z przewodu o ód pakr.nków i to­
warów w tym samym czasie r. 1893 wyniósł 
razem 52 400.488 zł. W porównaniu więc z do­
chodem w czacie ud 1. stycznia do 30 wrze­
śnia 1893 r. doohód w tym pnmym ozasie w 
roku bieżącym wykazuje zwyżkę w kwooie 
4 225 383 zł.

§ Do jeneralnej taryfy towarowej auitr. ko­
lei państwowych (wydanie styosnio re 1894) 
wyszedł dodatek X i obowiązywać będzie po­
cząwszy od 1 listopada 189A

Paryż 22 października. Arcybiskup rutej-

eiegramy „Przegląd!*4
Vk iedeń 22 p*ź Iziernika. Koło polskie na 

wozorajszem posiedzeniu przrprow dz-io uzu­
pełniająca wybory do rozm aitych kojuisvi. Do 
kc m isji parhm en ~rnsj wybrano pp. Dawida 
Abra amowicza. Ohrzanowekieg o, P  miński eg o, 
S^oze^ancwskiego i Wcdzickiego ; — do gór­
niczej pp. 3zcsepanowsViego i ZUeskiego ; do 
walutowej i rolniczej p. M ilewskiego; do ko- 
misyi dla staau wyjątkowego p. Jęarzejowioza, 
do homisyi dla nietykalności poselskie; p. Ki y* 
n i o k i e g a  do komisyi p zemy/łowej p. Lewi- 
cki“go i ks. Pastora.

Wiedeń 22 października. Tar jszy am lasa- 
dor turucki Zia baez» wyjeohał do P^ ztu, aby 
wręczył dziś Cesarzowi swe listy 0“ w ni%c?i 
gdyż tymi dniami odjeżdża na swą nową po- 
si łę do P  ryż'

Wiedeń, 22 października. -Kroi serbski 
przybył tu  wozoraj w pcwiooio z Berlina i za­
mieszkał w hotelu.

Wiedeń, 22 października. W tutejszej oer- 
kwi prawosławnej, naleiąoyj do ambasady ro­
syjskiej, odbyło się wczoraj uroczyste nabożeń­
stwo na intenoyę wyzdrowieiui cara.

Berno, (morawskie) 22 października. Ubie­
głej nocy p rrrdsp iano  tu  na gmaohaon i na 
drzewach kaHk. z napisem  „Heraus m it dem 
allgemeinsn W ahlreoht P  b oya zabrała siedm 
tysięcy takich kartek i aresztowała ludni roz­
lepiających m. Takie same kartk i porozlepiaao 
także w Ostrawie i w Prziwozie.

sz7 naKaeał Wo wszystkich kośc.cłaou odpifc- 
wiać publiczne modły na intenoyę wyzdrowie­
nia cera

Peszt 22 p*2dzierniku. Cesarz z O Łsa^w ą
przybyli tu wczoraj w p-łndui^ z G3dollł>.
Ludność tłumnie zebrana na uLoach witała pa­
rę m onvszą entuzjastycznym i okrzykami
„E ljet".

Pttersuurg 22 piżiziernif:a. Biuletyn o
stanie zdrowia cara, wydany wczoraj o godzi­
nie 8 minut. 50 wnezorem. opiewa: „ W ciągu
ostatmch 24 godzin spał ca.- cokolw.ek więcej 
i wstał wczora] rano o zwykłej godzinie. Ape­
ty t i poczucie sw.&domośoi cokolwiek: lepsze 
Zresztą stan chcrrgo niezmieniony".

Londyn 22 p.źiziernika, „Biuro ReuUrau 
donosi, że ‘utejszi ambasador rosyjski c trz y ­
mał wozaraj popełudniu z Liwadyi depeszę, iż 
car mi. cię lepiej.

D j tego samego biura donoszą z Iliro  
shimy r Japonii, izba wyisza parlamentu 
japońskiego po bardzo iv o zu w e  przyjętej mo­
wie prezesa gab iueti uchwalił* jednogłośnie, 
:ż nali ży dalej prow.dzió wojnę z Ohmami i 
przyznała, rządowi na ten cel nadzwyczajny 
kredyt-

Kopenhaga, 22 październik ,. Wozoraj o 
godzicie 6 wieczorem n a iesrły  tu prywatnb 
zupełnie autentyczne doniesienia, Ż9 oar miał 
wczoraj cokolwiek lepszy apetyt, zresztą nie 
zaszły w itaii t  ohorego żadne uwagi godne 
zmiany. Książa greoki Jerzy  odjeżdża dziś do 
Wiednia.

Paryż 22 piźdaiermki.. Do New York He­
ralda donoszą z W enecji, że caiewicz telegra­
fował do peirnsgo wysokiego dygnitarza ba­
wiącego tam, iż s! au zdrowia oara n e jest tak 
bardzo rozpaczliwy. Figaro utrzymują to 8»mo 
i donos', t s  przygotowań do pi*yjęoia cara aa 
Koifa woal, > nie »rzerwano.

Peszt 22 p*ź Iziernika Wu^oraj odbyło .nę 
w zaniku kiólewskim wrpaniałe przłjęoie, na 
któ rem było około tysiąoa osób, między inny­
mi wszyscy ministrowie, członkowie obu izo 
sejmu węgerskiego, duchowieństwo, jenerab- 
oya, o^cy k nsalowie i t. p. O godzinie V* do 
9 w °zeił do salonu Cesarz z Oesarzową O go­
dzinie 9V4 podano herbatę.

Frankfurt nad Menom 22 paź Iziernika. 
Wozo i j  otwarto ta  kengres Dlem ęciioh so­
cjalistów .

Bruksela 22 października. Przy wczoraj­
szych ściślejszych wyboraoh awyoiężyl: prze­
ważnie katolioy, dzięki czemu będą oni mieli 
olbrzymią w iększ ść w parlemer.oie. Wozoraj 
późno w nooy obchodzono tu  uroczyście zwy- 
cięztwo katoliokie. Prezes gabinetu Beernaert 
rzekł, iż cały świat, święcić będzie to zwy- 
oięstwo wyborcze.

Nadesłane.
Rubrykn tr, nie pochodu cń Redak^yi, nie bierze też

ona sa s'sbiti zi nią h ż u j  odpcwiedzialnoś-u.

Dr. Czesław Waligórski
b. lekarz oddziała p-of. Winteraftza i Benedicta w Włt- 

dni o s ia d ł w S am b o rze .

Dr. A H  L
powrócił 

n lic a  .łagi e llo iinku  21 .

Spzcyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Rapp
p jw ró jl  i ordynuje ul. Wałowa liizba 11.

Spacyalista chorób gardła, noża i płuc

Di*. Trzcieniecki
b. i>kundarvntjZ k i_nt! t  "oieso .'C ^C H K iiłl FK K 1. 

ni. Kopernika Nr. 14.

iVŁ. J O N A S Z  
dom bankowy I kantor wymiany

we Lwovi« nlica Jagiellon łka 1. 3.
 k u p u je  i sp -z e d a je  w sze lk ie  f  ^p iery
w artościow  i 1 m o n e t]  po n a jd o k ła d n ie j­
szym  k u r s ie  dz iennym

P liO H E S ¥
na W iedeńskie losy komunalne

po S złr. 75 ct. wraz z \  itim plem
O i% g r n . ia iŁ ie  2  l i s t o p :  x . To,

fłówna wyg .‘aa* koron 4C0.003.
Przy zamózdania:h z prowiacyi upra3ia s i; o do­

łączenia na porto ynm,
Na los zakupiou/ w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 6U.O00 złr.

B  -X. M ę ź e n i .  1^5 j,

k m m  SG HŁLLENBERS i SYH
Dona :fekuc.y i ń&ato? wynuto we Lwowie, clia* 

Kmek Ludwiga i i.
kapuje i sprzedaje m zeU ós pa, £s'y wartościowe. 

f K U  k d o  ciągnienia 2 li- opada 1394 na 
SY.edenuie lisy  komnualn* po 3 7S wraz za stem 

pletn. Qfóirua wygnana 400.090 noron. 
Wydawnictw*! ja w ty  Tiosowań „ N A D Z I . - i J P r e -  

■umerata u o sn a  L50. Na eraw insy sł. 1'30. 
Ziicenia z  prowiacyi aa'atwiir eią jak  ni.jtaniej 

odwifótnę pounę.

L .w n-w  dni™ 2Zpażdalernika. (:i Isb? a*ndlowsn). 
iMtard -a Ko ’ gci. ‘ Kuoh Lod *ik,

,00 ił, * • k. 2J.6;:-_ dc 219;—. Kol Lwur.-0*«™  Jaw
f o 200 ii- #' 885,50 do 288 50. Baskw iusoW guo. j>* 
ga- ał. w. a- — — do 426'— ^  "

ioww. 40 lał 101-10 do 10,1-80 5 ^ 1  1 ^ *
i i ! v _  do 110*70, 4 M A  w  V w  &  lV r T :
B ^ata k rajow ej 4*L-|C fe ,. * l 0 j . _  ińflTfe,
.ankr. krąjowego ft-|4 Ja®. w gy jat. 34-50 do 97.2o t w

W

s* fńO sL, Galio, fandosse proaiisao.ń^* 
tt?  j  97.40. 3nku j .  funduszs propiasoijaeg:, i '

10170 do — Kok . bank i k ra jo r c iV, w. a. E . i-a
13S*  do 10Q-7fl t-ulwn.l: '.rai, » ««i inf-fio io  —•

i'52 f.'
r $ '7 ~  dc -0270 , Pośycik, jrą jcw r b J|r .*.01 50 do 
4 |j '( 100*— doli3&-(C **, * rócs VSP,l 06 80 itr 06'6; 
fc reku 189Ł 96 6( lo Ó-50 v .

S S k m e ty . tlskat oesarsk. 5 o5 aa h*95 
iw : "84 do 9-94. Półteperyal lYK do •—, , Bebe*
rosyjski srebrny o*] papierów, 1.93—di; 5,34 *— SBi sj - 
rek s łu tlso k io ł JO 80 d? 83.'30

Wiedeń ^  P^G .eraiia. (goaa. 11 w pol 
Kredyty 3^0 75, kred, węgierski; — f A ag 
170 —, Unioiy —. Brnkvereiny — , I 
deibanr 2ou.50 Akoye tytoniowi. *229.25, SU 
nahny 866 50, Lombardy (i £3p.) 106 15 Elbethali 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4»/t kor. — 
Renta węg. ałot? H»/, — —, Algrny — , $&
61*—. Losy tur.

Ciągnienie 5 listopada 1894.

Główna wygrana aO.<
na 3%  losy aust. rakł. kredyt.
ziamsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ct. i stempel 50 ot. razem 

po 1 złr,

S O K A L  &  L I D E M
I D o r a  b A a k o Y r y  i  k a n t o r  •w s r y ia a - iŁ - i iy -  

2żleoeuft 2 ptow itoyi rtia tw lam y clwroóaą p<)cztą bez doliczenia jak ’.e,koiw/ek prow izji-



PfcZEtiLĄ E i  d n i .  23 p a M sfo n lk a  1894.

V E R A
przez Ftorcncyę Marryatt.

(Ciąg dalszy).
To mówiąc, obi-arł nata i skłon-wszy się 

odsiedł, a Vera, jakkolwiek zaniepokojona nie- 
oo tem odkryuiem stanu rztozy, pośpieŁzyłt. 
z wdzięctnem saroem zawiadomić zarządzająoą 
ktntoretn o iwsm powodzeniu i jednocześnie 
napisała palę słów do pałkowrikc Dowdsona, 
zaadresowanych do mieszkania jego brata, 
tt których âz jeszcze dzięsowtła mu za je jo  
dobroć, zapewnująo, ż® znajduje się pcd dobrą 
opieką,

ROZDZIAŁ VIII.
' V-ł V'* i. I k'. , *Y

Załatwiwszy się ze swojeui sprawami, 
Vera pospieszyła z powrotem naB.ui.Uud st:eat. 
Zastawszy frontowe d:zwi otwarte, weszła do 
p-zedsumka, gdzie za zdziwieniem spostrzegła 
rozputago n» jeidnem z rzeźbionyoh paradnych 
krzeieł otyłego rzeźnika w płóńsnnyia grana­
towym fartuchu i czapce na bakier.

— Czy panna należy do isgo domu? — za- 
gtdrął ią zuthwale, mierząo oozyma od stóp 
do gł"-wy.

— JesUm ptnaą służącą — odparła zalęknio­
na, usiłując przejść obek niego.

— Pon ,ą słożąoą.. cny tak? — zawołał, za­
trzymując ją. — A gdzież jsst sama pani? Bad- 
bym wiedzieć. Tary to i państwo! No, no, 
nrieoh jeb licho! Dawnoś pann„ otrzymuła swoje 
zasłag, ?... "Wiesz oo, lepiejbyś się zgodziła do 
mojej starej. Wy a/łaby* choć na bwojem, 1 Ja- 
śuiłi państwo! — dod»ł, poduosząo głos.— Oszu- 
śo , roo więcej. Krzywdzą tylko porządnyoh 
ludzi wyeywhuią, ale ja im pokażę!... Zapozwę 
urząd sąd., straduję... zniszozę.. jak mi Bóg 
miły!

48) — Ciszej! zaklinam pana, mów oiszej! — *ze-1 
puęło dziewozę przestrat-zon*. ,

W tejże oh wili głowa lOKaja ukazała s ię ' 
we drzwiach.

— No, ozegoż pan tu będziesz dłużej wysia­
dywał daremnie? — odezwał iię do nieproszo­
nego gościa. -  Wy noś i ę pan, bo mi zastę­
pujesz tylko drogę. 1 Szósta się zbliża, muszę 
p dawać obiad na stół.

— A to go podvw i, Łganie 1 — grubiańsku 
krzyknął rzeźnik. — Ja mam większe do niego 
prawo, niż oi tam na górze. Moja własna sko- 
rowina i wołowina. Nie ruszę się ztąd, dopóki 
mi nie zapłr.oą, chociażbym miał tu ozekać 
do ran-. . . .

— Nisoh pan lep.ej przyjdzie jutro — odrzekł 
lokaj. — Pana mo mu w domu, wróoi późno 
w nooy.

— Łżesz i — oaiurł uparty dostawca. — Pan 
jo t̂, a jeżsli go ni® ma, to »»i wszysrko jedno, 
zsozekam n» mego. 1 A ty nie wtrącaj 1 swego 
zdania, kied; cię nikt o to nie pyta. Jaki pan, 
laki kr i .  Żsbyś s*m był oo poozoiweg , to­
by ś nie służył n złodziei.

Tu wszczęła się gwiłtowna kłótnia mię­
dzy nimi dwoma, a . ara usłyszała n u ../ głos 
swej pani, stłumionym i zatrwożonym szeptem 
wołij^oy na nią z góry:

— "Weroniko, ohodź tu, potrzebuję oię.
Pubiegl' szybko n_ schody, a w korytarzu

spotkała parną Oonv.iv Jones tak zmienioną, źe 
na l ierwtzy rzut oka nie poznała jej woale. 
K  oió j-j jakby utoczona, ujęta była woboŁły 
oza ny jedwabny stanik, suto rzybrauy falami 
pajęczych koronek. Włosy, Jo i tóryoh przy­
dano niejeden rr  mień, n» grecki sposób prze­
pięte ty ły  strzałą, kształtnie nłożone były do­
koła głowy; cera odmłodzon. i odświeżona po­
stradała wszyJtL.e zmarszczki i piegi; sztnozna 
linia, zarysowana pud oozami, nadawała im 
blask niezwykły, a delikatne aarminem zabar­
wione usta ukazywały rząd lśniącej białości.

zębów. Zdileka moi .a ją nyło wziąć za dwu- 
dziestoKilkclj'1 V kobietę w pełnym rozkwicie 
młodośoi i wdzięków.

Zauważywszy mimowolny uoh zadziwie­
nia swojej nowej panny służąc-- j, pani Oonvay 
Jones zarumieniła się zlekka poc warstwą różu 
i spiesznie pooiągnęła za sebą Vorę do salonu. 
Przy komin'.u stał plecami odyrróoony do ognia 
śrbdnioh lat męzozyziiu,' l-tórego eia wzięła 
zrazu za męża swojej pani, dop> ki dalsza roz­
mowa me wywiodła jej z błędu.

— "W~/oniko — pospiesznie zaozęł. pani Con- 
vaj Jones — jak:"- t»m straszny człowiek jest 
na dole, który ohoe się konieczni) i’ widzieć z 
moim mężem; ale to jest niepodobieństwom... 
dzisiaj... Jan nie muże się go pozbyć. Spróbuj, 
ozy byś ty nie mogła mu wyp^rs radować, żeby 
przyszedł kiedyindziej. Powiedz mu, że pan 
wyjechał na wieś n* kilka dni, a że ja nie 
m m pieniędzy zmiemunyoh w domu, ale jutr' 
rano odeślę mu dług. Powiedz mu, że ohoćby j 
do połnooy siedział, to się me docieka mego] 
męża, bo me wtóoi aż w przyszłym tygodniu;; 
nieoh więc daremnie ni® traoi czasu. Prósz*
( ię, idź i spraw się z tern jak najlepiej, a po­
zbądź się go konijoznie.

Vera, aczkolwiek b » dzo niechętnie, zwró­
cił* się ku drzwiom dla spełnienia rozkazu 
pani, kiedy meznujomy mężczyzna wdał się 
między nie obie.

— Tu kobieta nic. nie poredai — rzekł z zi­
mną krwią. — Pozwól mi, kochana pani, ifió 
rozmówić się z tym giućiuniuem, a zobowią­
zuję się zwolnió panią od jogo natarozy wośoi.

Tu ręką sięguął do pugilaresu.
— O ! drogi sir Henry — broniła się pani 

Conway Jones — to zbytek dobroci! Je,Łże 
bym mogła narażać pana na milowagi takiego 
brutaia! Niechaj lepiej Weronika pójdzie roz­
prawić się z nim i uspokoi go zapewnieniem, 
że jatro zostanie zapłaconym

Pomimo jednał, udanego wzdragania, pani

Conway Jones broniła się miękko i Verze wy 
dało się, iż nie miała oohoty, aby sir Henry 
wziął ją za słowo.

— Ton ozłowit. nie bęazie śmiał ,mi ubli­
żyć — rzekł. — Niechże mi pani pozwoli »*U- 
tiró  tę drobną sprawę i ztstąpić w tam jaj 
męża. To taki drobnostka.

— No, jeżeli pan onoesz konie oz-iia, te nie 
mogę fei zabronić — odparła pani domu, za- 
mieniająo z gośoiem przelotne, znaczące spo ■ 
r*enie, które nie uzla uwagi Very, — Ale to 
jest tylko pożyczka do jutra.

— Tak, tylko do jutru — powtórzył sir Hen- 
ry, wyohodząo z silona, aby załatwić rachunek 
wojowniozeg) rzeźmka. jj

Pani Conway Jones pozostawszy samą, po- j 
śpiesznie zrróc’ła się do Vorr. |

— Czy byś nie była tak dobrą pomóda daiś 
Janowi usługiwaió przy atole? — spytała. —  j 
"W °m, że te nie wchodzi w zakres twoich obo­
wiązków, to też tylko WJ jąthowo dziś proszę |  
oię o to Sir Heary mu być na obiedzie, a mo« | 
jemu mężowi bardzo zależy na tem, aby usłu­
ga szła j*V należy, kiedy mamy gości.

i Vera zapewniła swoją panią o gotowośń 
j przysłużenia się jej, wyreiająo tylko ubawę, 

ozy podoła zadaniu, z którem nie była obzna- 
jomioną.

j — O, to nic trudnego — zaręczyła pani. —
< Jan nowie oi, co masz robić. k Będziesz tylko 
' biegać z półm:'skfmi tem i napowrót do kuohni.
, Dziękuję oi bardzo za twoją usłużność. Nie 
jwiem doprawdy, jakbyśmy aobio dali radę bez 
ciebie.

Pani Oon nftyJoms miała zwyczaj ~r bra- 
j ku pieniędzy płaoió służbę swoją komplemen­
tami. Yera, przejęta do głębi jej słodyczą i 
uprzejmością, pobiegła żywo do swego pokoiku, 

‘aby się przebrać i zaose aó włosy, zanim za- 
'potrzeoują jej na dole.

"W niespełna goazinę podano obiad. Vera, 
w czarnej sukience i białym fartuszku stojąo

na udoozu przy kredensie, oozeaiwała na wej­
ście swego pena, którego z tego, oo o nim sły­
szała, bardzo była ciekawą zolaozyć. Sir Hen-- 
" j  ukaz#5, sic pierwszy, podająo ramię pani do­
mu, a za nimi, z monokiain w oku wszedł par 
Conway Jones, z twarzą nieco poonmurną, .tó- 
rr róż, śniła się jak tylko zobaczył śliczną po­
stać dziew czyny.

— Na Jowiszu! moja najdroższa Cesiu — 
zawołał, siadając >rzy drugim końcu stołc — 
ten nowy nabytek przewyższa o wiele dawny. 
Te eozy to istne świdry, któ^e gotowe deskę 
przewieroić i człowieka przybić do niej jakby 
gwoździem.

— Uważaj, oo mówisz — spokojnie strofo­
wała go żon*. — Zdaje oi się, że nikt nie ma 
uszu prócz niebie. i

, Vera, której an> przez myśl nie przeszło, 
że powyższa rozmowa odnosiła się do niej, spo 
kojnie robiła dalsze spostrzeże! ta woje nac 
panem. Uderzyło ją, że przedstawiał on typ 
woale nie swojski. Ozime jego włosy, aoś 
kształtne rysy, starannie ogolona twatz, nie­
spokojny wyraz oozu i nerwowe'. ruchy zdra­
dzały w mm wybitne wsohoduie poobodzenie. 
Sm"«ł się bezustannie i żartował głośuo 
wszystkiego, a mówiąc do żony, razy w ił ją 
zawsiie swoją .najdroższą," z ezagoVer» wnio­
sła, że był bardzo czułym i kochającym mężem.

Sir Henry 01evaland był o wielo więoej 
milczącym i nie zdawał się gustować w dwu­
znacznych żart&oh gospodarza; rozmawiał mało 
i przeważnie tylko z panią domu. Pan Conway 
Jones wcale nie zdawał się trać tego do ser- 
o i ; - pizaoiwnie, jadł za trzech i był w wy­
śmienitym humorze,.

Udy ’v,udano uesar, Vera wraz z lokajem 
g-iszła nn dół, gdzie ku ni jwiększemu jej zdzi­
wieniu, Jan, sztywny dotąd i poważny, rzucił 
się na krzesło- wybuchając głośaym, niepo- 
riśoiągnionym śmiechem.

(Ciąg dalszy nasiąpi).

llrsf&ieffla i 1 e(< e ł  -Rt.-
styŚM. kl.ż V < ś .________

Z n a k o m i t e  tu tk i DiukUjiiMi. Niemo 
jom biego, Łl.»dsD« p’ tez mi j . kie l»h»*a 
■o.jun, do nehycia we Truzjetbirh t r i  

fimcn. ti&.ł
K a r o l  B a t tb o a n

poleća
Masło deserowo słodkie J. k.g. 

1-44
Masło det-arowe 1 kig. 120. 
Masłu świeże g-j.p’darskie 1 kig. 

1 złr.
U r z ę d o w y  w y k a r  w y g r a n y e l i  

I c  ó w  p r z y  <iiq.cnl e n i u  l . i i t o r y l  
P o w s z r e l i i n e j  W j s i a w y  k r o j o -  
w e j  w e  I , w o w l e  M t t 4  r .  H ) - y  
R a I r a u i  o  p t  i i R d e e ł a d i b  IO  e t .  
H i n r o  J i  i c i i h i k o w  o g ł o s z e ń  

U u d w i k *  F l o l i i i d  I j w ó w .
2801 4 —B

B o n a  M i ę t u s a  obznajomic.na z 
»s.j„iŁ .«nii robotami aom orem i, postu­
kuje m.ejica. Mi ió  na żądaaie. u d tieb ć  
r.iuk i ,;z>ba polskiego i ulen>iecaiego 
daiedum poutąikuj^uyui Łaskawe zapy­
tani* uprausa siy aadesiać pnd lii, K. ?  
Csnieciitt, dwor^er, poste leataisie.

tdO j 3 —3

• z a w a
w pcvii«ti« iiobromilskim około 860 mor­
gów orungo pola, pud dubremi warunka- 
ui i przystępnej ce.uie iee d a  n  y - 
d z i e i - ^ a w i e n i u  od 24 iaunwca Ibys 
Eiieaim w.adomość i i o g d a a s w l c z ,  

l.eszcjowi. górna, poczta Buczą
HOOt a —3

iU łu tly  inolny ro iouccer' katolik, on 
znajoiniony z kopiowauieui, znajdzie nu- 
tyitubiasiowe zajęcie za wymegrodz-t- 
niem 20 zt mied(cznie, całe utraymsnie. 
Ad. eiować ua) ż y : Kidte PLotograpkitciie 
K um btelier M. iiziget Blngplata 1,6 
Onfcarn. HU; O 8 4

i g r o c n i k  zdolny, zonaiy, w siie
wis su, m ajęcy eiy na oprawie chm ielu , 
p szuj uje miejsca aura A. H. ogród 
iSalepówku. Tarnów. 801U 2 —3

Choroby weneryczne
U. ay szybko i gruntownie bez przerwy 

zatrudnienia

H .  U I S K J I I
od la t przeszło 30 praktykę .eka. k j 
wykonujący. Mieszka obecnie a  / ‘"H 
B o  ś c i e r n a  1 . (róg placu Kraku 

wsk.ego 1. 6) II. piętro.
Ordynuje od 12— 1 i od 5 -7 .

O g r o d n i k  1 p a t d e e z n i k  lat 28,
żonaty, lazdzietny, znający . i j na ogtf.d 
aictwie i pasieer, z bardzo dobrem l swia 
dectwau i pocztu.uje umieszczania zaras 
ilbo od 1 ii.topHOa. i askawe zgtoszeniA: 
J- u . u p, W atukiewicia tre Lwowie, 
głewny dnorzec, sjgród kolejowy. i — 1

9  k g .  Tranko Marony duse 1 60, gruss- 
kl 1-70, jabłka l >0, Big wy 1-70, gioszek 
miody l ‘8 '\  fas. lka mloila 2 aO, rzodk.cw- 
na 1’60, aaL re^na 1IS0, cytryny ł- o, 
pomarańczo Js ita  i 90, p-imuory l ’oo 
gwoźdźmi remont. 10 ci. poleca K iwa 'd
Kaczorowski T nea t._________ 8026 1—8

K l o z e t y  p o k o j o w e  p o  z ł r .  H, 
1 7  i  3 0 .  V u n i , y  d t u ^ . e  p o  z ł r .  
15 1 . 6  p o l e e u  g i e t r  C l u ^ ą s t o w  
,k i  b< »  l e l  ż e l a z n y  w e  JU w o w ie  

p l a c  k a p i t u l n y  z  ( n a p r z e c i w  
K t i l e J r y ) .

U ł o d y  c z ł o w i e k
lat i'. 3, żonaty poszukuje posady 
w hntidlu koizenny m, galanteryj 
noin, broni i welonyptdow lub ja 
ko magazynier t .siadający eg za 

min rachunkowości hduaiOTtej. 
/ .g ło m z  l i i u  c e n i .  B i ó r o  o Al u  

S z e u  Kopei n ita  i. 11 do L. (z6z6j.
Uprasza s.ę p. Sllbazstema, który ,na- 

let.oną lornetkę na alicę f  .chi cik 2 
odnksl, kcz przez pomyłkę lo rn e tk i" ej 
me przyjęto, aby byl łaskaw ty toi nerkę 
odnieść do M e u i e t a r y a t u  i l a n k u  
a r a j o  e g o  as wynagrodzeniem 1U z ł  
Na wypaueg, gdyny lornetka była już 
pozbytę tecbce p. Hilbersteiii w stizać 
jej poiiadacze   8029 l—8

W m a j ą t k u  L i» n J ,  p o c z t a  U u l -  
c z e ,  i i a i j a  k e l e t  s , c ł z  a ą  d o  
B p m d a i k i a  ź  k o n i e  w i e r a c l i o -  

e .  K o ń  a a s z t u n  t e z  o d m i a n y  
4  l e t n i  1B ‘ , m i a r y ,  p o i  k i w  
a n g i t l  i k i r j ,  k l a c z  f  a b  a r  d c  
t e  </< n a t a  5  j e ł n i a  l f t  n i i n r y  
p ó l t e r n  i  t i a  i s k l e j . ______ .

J tO B Z tlh o je  siy uzdolmonoj nauczy- 
aie.kl Polat, w wieka au 40 lat, posiada 
jącej język lri.nco2ki, jsk  swój icdcwity, 
nieni.eoki i mazyky, do iuoio lotniej dzij- 
sicsynki, na Ytołyu. Uprasza siy rekomen 
d Ł t.t de mc _ atys-oaraiycjnycn pri ilić 
pod aaresem ki lęany Jabtonowikiąj w B ur­
sztynie. UbbHi—8
9

Wincenty Knczabiński
<fe L towlu <1. Karola i.udw ila  1. 8. 

w podwórzu na lewo
bkład książek Jo nębożetiefwa

obrazów świętych, orntdów, kielichów, 
m on.tran. y i /  drc r krzyżowych, figur 

świętych i t. d. poleca

kbiążki do nabożeństwa
w wielkim wyborze własnego Laaładu 
i wyrobo, w gostuwnfcj oprawie w ce­
nach od 20 ot. do 4 złr. i  istwy na 
rauiy w różnorodnych g a tan lao h  po 

niskieb cenach 
Uprasza o łaskawe widzenie składu.

Bp. K ujcom  i odsprztdąjącym sto ­
sowny rabat. 2710

e  auminUtratora, naaysra lub 
t. p. ca BtOJcwne n bon urarj .  m p riy ia f, 
wpadam j. polskim, niem iecki*. Ouot 
stałej nósk  dtjisości gwaranuya 50.000 
koron Wiadomość pod B du luóAj dzień 
nńów  p. Plobna. ______30L"1 2 - 2

K o c e  mslo używ>ny za 200 ztr. do 
sprzedania, fzb^yfca Likendorfa atica ?.u- 
iińsSifgj. asllŁ 2- 8

l i c ś n l c z y  e g z a m i n o w a n y  U» 
w a l e r  I d t  3 0  p o a m k a j e  p ( »  .  i 
n a  o r d y n n r y ę ,  p o d  i l r e s n  3 1 6  
ra i w y w i a d o w c z e  J i e l a w a  
U r a M i r k i e g e  w  J a r o .  > a w in .

2951 4—7

Ccbm rot ilzei-l posady last stora 
majątków gminnych w pomiecie hółHew 
skin i-oip sute się niniejsze* konkurs.

Do posady tej p-zywiązana jest płaca 
.oczna w kwocie 700 złr. oraz ryonałt 
na objazdy w kwocie 30j  złr. Lbiegsjąoy 
się a p..«ade r w  wnifśó po lan ia  dn 
BrezyJyum W ydziałn powiatowego w 2ół 
kwi najoalej d j  15 listopada b- r. oraz 
wykarzć sio " S012 8 - 8

1 D ukizdią znajomością przepisów 
■dmluistra^yjnych o ac Uadw k rozporzą­
dzeń k.wiowych

2. Śaiadsi twnm dotychczasowego za 
ję-.ia,

8. Zusjumoscbł ol.u języków krajo­
wych oraz i języka niemieckiego w mo 
w; i ( iśruie.

Me rykę chrztu.
5. Swi de twem m orJnoeci.
Bosaka nadany będzii prowizurycznie 

a plerwsaeńatwo mieć będą kandydaci 
mi g tey  złożyć kaucyę.

Wydział powiatowy zastrzega sobie 
prawo ewentualuegj użycia lustratora 
w tazie potrzeby także do innych czyn 
ności służbowych

Z Wydziału Rady powiatowe/ 
Żółkiew, 15 p cźd ile rnka  1894.

c z y s t y  je d w a b

wolne od cła do mieszkań osob prywhtn/cli.

a ż  d o  e I  4 2 '8 8  jak  i materye do jednej su«ai około 450 
różnych deseniów i kolorów, jakoteż jtdw ibne niterye g^dkie, 
w pasy. kosfii i desenie itd. (około 240 rozlicznych , *koko 
200 różnych barw i deseni itd .) cnarne, biało i kolorowe cd 

45 ct. do zł. 11'65, 
jedwabne damasty . . . od zł 1 j 5 do zł. 11-66
ledwabne fulary . . . zł, 0 j — 3 68

jedvr'.jn„ grenadyny 5 . ct. >' oó — 7-25
jedwanne beng-liny . . zł. 1'20 — 610
jedw abie aa ieryc balowa . . c 0 45 — 42.80

J e d w a b  4 m uren, J l c r t c i l l e m ,  P u c h c sse  ewe. 
wolne od porta i zła d j domu. — Wzory odwrot. i . — Listy do 

Szwajcaryi itGoztci.ią 10 et., kurty 5 ct.
F a b r y k a  je d w a b iu  G, lle ikń  ebciga , Z u ry ch , 

k. i c. dostrwca nadw. 154

t  arl>y olejne
la k ie ry , p o k o sty , p ^ z l e  i W oZil 

k io  m & to rja ły  fa ro u w e
poleca

L e o p o ld a  L i ty ń s k ie g o
L w ów , G ran d  h o te l

o l s ó l z  K a s y  c s z o z ę d n o ś c l
i.ąjw ifkszy eksport na pruwmcyj.
Na żądanij cenniki gratis i franci. '

a 278

„ M  A  « \  \  A . “  I
Z o n lr ł^ a . a r t ^ r a t ^ B c z T i o - f o t o e r r a f i c z n .^  

przy ulicy F r e d r y  N r .  7 ,  został znac-.nie po-.iiększony

X ow a 8ala da zdjęć portretowych.
Nowe aparaty do w stelkich zdjęć tak pertretowych jakoteż arohitekto- 

nicsnych. ~
Dawi* sala aOetała również powiększoną d 'a  grup do 80 otob.
Zakład wykonuje wszelkie zamówieni* w zuk.es feto jra fic .ay  wchodzące 

j tk  reproduLoye, powiększenia d, natural i- j wielkości, *latvuotya>ii. koloro­
wania akwarelowa, pastelowe, olejne i heiiominiatui-y na szide, przyjm uje za 
mówienia na c1 .  sotypie, fotjd uJd, rysunki etc, etc.
O d  8»j r a m ,  d e  d ta j p < . j ,o .m ln < u ,  v Niedzielę i świętu od 91ej r a n t

do Issuj nr p e ł u d u l e ,  ulica F r e d r j  N r .  ’7 . 0

P R E Z E S  TA CHRZESTNE, 
O arnitnrh składają^ e się z łyżki, no­
ża, widelca i , łyżeczki ze szczerego 
śrdbra lub takie złocone w ozdobnych 
szkatułkach (etui) po złr. R-75, 1060, 

1 1 9 0 , 1285, 14 45 i 17 -85.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I

Główny skład dla Galicji 

we Lwowie ulica 7 rybynaUka.

m. ..

KI V

arol Eałłatan w® Lwowie
jtoleoa bezpośredni impoirt 

ńajszJachfitniejazycb kaw i herbat po najtańszych ce­
nach. Łaskawe zleceni - z prowtncyi odwrotną pocztą.

WSI**®
Skład Kawy i Harbaty

A r t u r a  K u ś c ic k ie g o
j m  godłom ,SV EkU BZ“ we Lwowie, a l .  
•)s*t Mń« «iua u stu-* 2 i ,  fiiia ul. Trzeciego 

M tja i. 2 po-eca :

\ a j p i z e J i d t y s z e  KAW  Y
pół .o ul. 1.

T N ą.jiop»*e
U  i L Ł i  l l a * . rl '  Y

rosyjskie, chińsjbfl i dł&wue Łłi> • 
tona angielskie 

|. zi i .  3 do ab . 2,
JLonmL o -,e ty  k.ar*oyjny bat, 

1 ni. bO ot. d o  Ś  mi.

30 złr. n.iesięcżnie
jako bociiny zs1ooek obok wys-jKiej pro- 
wi-yi może zarobić kaidy kto ma znajo 
mości prz< z p. zyjuiowauia obstalunl >\ na 
patento-o atte a rtjk u ty  .łszędzle łatwe do 
zbycia Oferty a 6 centowa m arką na ca- 
powiedo .u d  adre . F .  I l a m a c e k  

Frugei 10511 u ,
2326 5.10

^  K & n t o r  w y m i a n y
J-k, Bpfz. galie. akcyj. Hauku hipotecznego

k A j p ą i t  f  i p ? / , e d « j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
»w  a J e s a j r *  aaatstj* - - f o

' JzińmOjj riBj S
Jakc dobra i pbwuą lokaey^

4tL pr<t. listy hipoteczna 
5% l'»t> łilpat. ayn ^reMieweiii.
8% > .i an arewa'!
4  U«fy Towurz. L e d j t o v  » g a  2ieniiK te§&

K a r n e fBitt

J* Vo, Bąeku Krąiowbgo
“ % llaty zasi. Banku krajowugo 
5 l /e bbiig, komunalnb Banku krajowego 
4 *Y Ł  pożjOŁ j krajową jdiikyjską 
4 ”i0 peżyuzkę kraj. galio. karonową
4 %  ’ "

4  /Pic
f V '

hfcifw

W , y s p r z e d a ź .
Magazyn 1 pracownia 1'uter 

I?. 8zarkiewicza
we Lwowie ulic*. Batorego 4, naprzeciw sądu karnego.

2690 6 - 1 2

N«*jpraktyczniej ułożone w ypraw y k u ­
chenne p o leca  8pecyałny m agazyn urzą­
dzeń linchennych

J. Jan ow sk i i S. -K rzyszkowskl 
przedtem L  BRATKOWSKI plac Maryacki II.

u

Gaiiuyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4*/e A

3 %*/.

o w e

o w e

y g i r a t y  k a s
z 30 dnioweii wypowiedzeniem i 

A s y g n  a t y  k a s
a 8-diuowem wypowiedzeniem; 

wozysthie zaś znajdując* się w ouiegu
4 1/,'/, A s y y n a t y  k a s o w e

' i z 90-dniowem wypowiidzeniem oprooenćowbufc będa 
l i U s z ą w a z y  o d  d n i a  1  m t ą j u  K 8 9 0  p o  4 %  z  30-dmo-> 

#ym tsiSiinem wypowiadsenia,
Lwów dnia 31 atyoznia 1890.

I?yrekcyn.
■'rzsdruk nió b [dzii płzcony. L 1702 9—?

m i j C  .k ę  p ro p iaa o y jn ą  yd liey jaką 
z jakji/idsiij,

pażjr«£kę w ęgiarste ®j kota! p m  dntswaj 
ę n (itśpinasyjiią węg eiaitą 
w ąg ld ro k li Ubił .auy i in d e sn lz aey jL a ,
« tu jjajuiy tLiatai WTmiany B a n a *  hipoi.aoznag« 

K&wrisa »abywa i Łpr»«djja 
> n  ca

tw K g u ' JLuatur wymiany Banka hipobeo*negc przyjmują 
od t .  T. kupującyok wsEelkie a y ia to if ia tf /)  i  j l i  

r  .*tiae m ic jje ó w r  papieiy wariiosoiowe, taetsie* £s,ya- 
d k ir  a m f m n r  * *  t f - w w t e ę ,  ® « a  W B uokK k«30> jrtrtar%«

. nad ji-aystia aa pctsąc » w

.  bo einktów, u których wycoarysay się -apony, Jostarcat* nojryoh u n  
|% d (i “ I  i .r.ch, >• łu ro te a  kosztów, Ltoi. n u t poaos

H i r o c y j a e
sfora

W I ! S A
«^gierxAic, h isspań ik ii » 

iraact s u r

Koniak, Liki^rj
M*. ł *  J a . M .  

eh ifts k ą  i  r o t y / t k ą
| 01CCB

K a B O L M I C E R
u.i ojtuei • ie 

Lłfcl El. K-zkcwsbięj 1. i i ,

SKŁAD tABKYCZNY
c. k. ufirzjTi, fabryki

ś w i a t e w  e j  & ła , -w  'y
w BŁLiNDORF 

H a e z ^ i u a
i t e i o i e  i  l e n r o  w e

za sr .ó ra  chińskiego i alpakj

^ A - O Z Y l S I o A . '  
k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n i k l u
a porficisuism długuletu,ej trn  ilości

poleca

C. Al Christiana ia s t p a

W. BILIŃSKI
we Lwowie chcą hetm ańska 1 2

r rr ii* ‘ • s

Ze&i*j*ki fabryki

P a t e k  P h if ip p b  S k a  w  G e n e w ie
premiowane ua Tuwsaeoimej' krajowe "W^otawi^ we Lwowie

DlPLOiUfcM UOi\ OHOW1U
sprzedaje po censch najniższych zastępca

"^T". G - x*."&.1.3ŚL©Ił:i
..

zegarmistrz we Lwowie ul. Halicka l8.

JQ T 10 m e d a li  z a s łu g i  ĵWS

J A A T lH A A T O W lC Z
poleca niezawodne i wypróbowano

ś iro d k i d o  w y t ę p ia u la  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie;

Ziółka &ntimoloweF E N I L I J i r
do wyniszczania moli z 
zarodkami w aukniaoh, 
i meblach, Flakon 60 ot.

ttRYLOBT

do przechowywania 
f u  t o . .

Pudełko 30 oni. 

311 KOTO N

Papier antl.nolowy
ochra- a od m ol-fu tra, 
. Sknlej poitTwry, Ara Łk: 

i mi >'s Sztuka 8 Ut.

P r o sz e k  p ersk i
w y tru w a  szwaby, kara - niezaw odny Środek do do w y g u b ian ia  pchał 
kony , tonogJ Swlerszoze- w ytępiania p luskw . “ I
aaozypawki. karaluchy-, r i*  _n łjj nł l aozka t ,  10 Ct.
p ru sa k iitp , Fiakor. U ot. 6U “ ■ Fmtto.. kO, SU cnt.
W e  Ł w o W ie  :ą>rzj a l. liopern ika i. 8, i pray ul. HwlickLj róg Bu< 
nów . W  K r u k u  * ' l e : Bokieunice 1. 20. < j B e r n i o w c e : Bynek 2

K r z e w y  o z d o b n e
z a r a z  s a d z i e

Pnąot na &U»ny 3 gatinsów 1T5. 
Pod ścianę 3 g.uunki kwitnąco 

80 ot.
10 gaiunków kw.taąoych pachną- 

aych do kiumbów ‘i  50.
Spire., 10 gatunków P.O.
4 gatunki z liśoiem ozdobnym 1.50 

Zarząd ogrodu w Lapszy- 
■ie, Brzcia»y.

K aio sz&
rosyjskie., obuwie i zimową 

bieliznę poleoz
Magazyn M . % i n a

plac Trybunalski liczba 1.

JL J i* .* ; l> F W T  K O I  K U N I C K I

optyk 
mecha­

nik  „pod 
Kopi mi- 

:xem*. 
L w ó w

pl. św. Ducha (ulica Tet rr .n a  1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecat wie’ 
*ur wybór:,o po cenach -itań szyc j
skul i  y, cwikiery, lorne.y, oinokh dale- 
t ]widzę oaromb ciepłomierz i t. p.
Urządzenie dzwonków elektrycznych. W »elk ie  re- 
pemoye nbjryohlej i najtaniej. Zamówienia a pro wrinnwt odwrotni*.

i r o d b l  i 
t l e s i n f e b c y j D e

a  m i « ro w * c ia  : -
K ó a s  k a rb o lo w y  surow y i k ry ­
s ta liczn y . W apno karb o lo w e , 

S iarkan  ż e la z a  i t . p.
uoUcr n-jtaa .a j

bopold Lityński
Lwóu, Ghrand Hotel 

Zwrao* iiig uwagę, iż firma ta 
kupuje dwjofekoyą otJymi wago­
nami, może tet ipraeaawao naj-
ia a is j i . -1- rj

8033 1 - 8

KAWALER
lat Sł4, z  sześcioloinią prał T^ą 
guspodarozą i arząduwą, poszuku­
je rdpowifiduej posady, v ’<ięk- 
szyac. majątku. Zgłoszeń.a Cobtial- 
ne b.uro ogłosaeń Kopernika | l .

t02U i—2

Odpowiedzialny r jd a k to t .  L u d w i k  M a i l o w i k i P ap ier a fa b ry k i B rac i F ija łko w sk i-łb  w  B ie le j. Z -Lukami nar. W. Manieek -ego. ~  2ar*Mdoł* Hodak.


